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C z y t a j c i e ' !
W dzisiejszym numerze „Gońca Krakowskiego" drukujemy 2 strony: C e ill\ ik  tO W Ef& W  

mankiAtitUiOWych i Cenni premie bezpłatne składu fabrycznego firmy

M .  3 E R N S Z T E J N
Warszawa, u lica D z ie lna  I. 25. i

Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na Cennik firmy powyższej i orosimy takowy zachował.

Na B i e l any !

(isOłasnienie wewnątrz numeru na str. 5). 
■aaananananHnw UM—nyjw&tfjin x% HMl — w

K i i t  w *
kabinet zgłasza dymisyę. —  Złagodzenie pierwszego nieporozumienia. —

We wtorek nastąpi rozstizygni. cre.
.W a r s z a w a  (tal. w ł.). Obecnie nie są jeszcze j naradzie w  B elw ederze gab inet odbył posle- 
J^jttsnione przyczyny, jak ie  sk łon iły  w czo- ' d zer ia  i  postanow ił oddać portfele, do dy®' 

« 4d do zgłoszen ia  dym isy i gabinetu, i p e zycy } N acze ln ika  Państw a. W  tym  celu 
h% Pogiosek, jak ie  k rążą  w  kolach polityra- ■' p rem ier udał się do Belw ederu  i  zakon; uni-

; kow a l tę uchwalą gabinetu Naczelnikowi 
Państw a.

J^ch, zda je się w yn ikać, żc N acze ln ik  ;'ań 
użyć m iał podpbno zbyt ostrych okrw 
o dzia ła lności poszczególnych ' czł m- j 
Rabin et u. J

^•*łodczaA Jiaiud w7 B elw ederze kilku m ini- .
uśw iadom iło sobie, żo N acze ln ik  Pan  

j  u ie jest zad ow o lon y  z p t l it y k i n iektó 
resortów  a pon iew aż gab inet pozapar- 

fł^ta-rn-y. nie poda  da jący  oparcia i;a sta 
Jw*."'iększoici se jm ow ej, musi dbać o to. aby 

w  harm on ii z n a jv  a ża iiyszym  czynni- 
w  państw ie przeto bezpośrednio po I

PIERWSZA MAŁOPOLSKA FABRYKA 
ZWIERCIADEŁ ISZLIFIERNIA SZKŁA

Sp. z ogr. odp.

p o leca : lustra i szyby szlifowane do mebli, 
lustra w ramkach niklowanych i patentowe 
na deszczółkosn, szyby i lustra w każdej 
wielkości na składzie. —  Dostarcza szKła 

mielonego Ola celów przemysłowych.
Zamówienia przyjmuje

Biuro fabryki: Kraków, Grodzka 60,
Telefon 27C. 9951

m isyg le ży  do  tej pory -na biurku  N acze ln i­
ka Państw a.

O ile  w iadom o, w  piśm ie, wystosowane*!? 
do rządiu, Naczelnik państwa zaznacza, ie  
decyzyę *w oją  oznajmi dopiero po wtorku* 
wem posiedzenia Rady ministrów w  Bel. 
wederze.

W arszaw a (PAT). P rezyd en t m in istrów  
Pon ikow sk i dn ia  3 czerw ca  z łoży ł N acze ln i­
kow i Pań stw a  podanie o dym isyę całego 
gabinetu- D zisiejsze w arszaw sk ie dzienn ik i 
poranne donoszą, że dymisya ta nie będzie 
przyjęta i spraw a zostan ie W3rjaśn iona na 
posiedzeniu R ady m in istrów , Które się od­
będzie w  obecności N acze ln ika  Państw a  w e 
w torek dnia 6 b. m.

P a d e r e w s k i wraca.
W arszaw a (tel. w ł ) .  Za pow iedziane jes t 

iu p rzybycie  na koniec czerw ca p. Ignacego  
Paderew sk iego z m ałżonką.

Po  dłuższej k->r??rfii.>cyi prem iera  z Na-
czeJn.ikł-nffi : W i sy lp ecya  w y ja śn iła  sic

toźycżka „mtykansKa ola PoIski.
W arszaw a  (tel- w ł.). R ząd uzyskał w  N o ­

w ym  Jorku pożyczkę w  kw ocie 6 milionów  
dolarów na wznowienie ruchu budowlanego
w  W arszaw ie . K w o ta  ta zostan ie w ręczona 
syndykatow i pryw atnem u, k tóry  pow stan ie 
15 czerw ca  b. r. pod eg idą  m in isterstw a  
przem ysłu  i handlu.

PrOftd nowej pożyczki.
W arszaw a (tel. wł.). Jak słychać, p rzy je ­

chać mi-ał do V/a.r-57aw\ dyrek tor Banku, p. 
Sm ul^ki z A m eryk i i przedstaw i rządow i 
projekt, now ej pożyczk i po lsko-am erykań­
skiej.

w  znaczny u stopu*u i w iele n ieporozum ień 
zdołano u .u • Y\ nb<*r tero  N acze ln ik  Pań  
Łdwn isajjr-.-o S a d ń  :z -b - 's łr ó w  ■ y id : '*V i
rew izy i swe 'wsrancwńMtna 1 riiz josjusje z 
u im ■•ię zet K 'oh . 1 ;■ w  .-•-•sśflnhnin w o w t »  
rek dok;/., icałkowitego w yrow m m i.i 
oraz do z, .:’ . . i i sju.w/y.

W arszaw a uel. wł.). Prośba gabinetu  o dy

im w ®  i t ó Ą i a  w  m m
Warszawa. (Tal. w].', Dyn*!;lor denc.:lamentu 

taryfowego w a kolei ie-lr.snyeh p. Ku­
bków.-'ki ciwi&flczyi dzier-n ioir». tn/.ż* wskutek 
3 cuwyżki 5B proc. taryf CMóowyeh rzv ' e< z oku­
je do końca b. r. wpUwu togo c:\ ; (V wysw- 

] kości 18 mil nrdćw marek. Taryfy towarowe 0- 
I becnie podnoszone nie będą.
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Hs n stania niemieckiego naG,Ś ląsku!

K a ło w i co (A\7).
FiACllOUZu C~

W  jwwiatach zachcdr^ch 
lo ej wypadki napadów  

ze strony r^A-ii-ckłej na żołnierzy iran .u -
zklch. ,,P o la k " oni:i\sFi:ijąc obewue zam achy 
N im c iw ,  iż są one początk iem  p c w
stania mieaukeikizgo.

t e i n  ba t i i i ó  i iita  p w m .
Katowice i. '.\ . \vohac poważnej sytuacyi 

w powiuclo Imfctyuu przybyły taia od­
działy wcjslt Ir iicuslrch 1 auta pancerne* 

Katowice (A W ;. W  powiecie strzeleckim  
większa cz -ó ium i-ści polskiej, która nie

f f B i - w i M — *i 1 ' " r 1 1

l l i l l
liii V, ' i s i s i i  i t t e  r t ! i

W arszr.w a  (te 1. wrh). P. A sken azy  w ys to ­
sow ał do Rady k iy i narodów  notę, w  której 
zwraca. i,ic uwagfe a.i straszne okrucieństwa, 
jak ich  dopuszcza się rząd kow ieńsk i na w ię  
źniiach poisiktcli, pi zy tacza jak o  przyk ład  
następu jący w strząsa jący  fak t:

Cia»o jednego z tych  nieszczęśliwych, Ści 
borowsluo^o /AidLaM, zostało ugotowane i 
spreparowane w  iabnratoryum  dla w ysta- ' 
wiertia szkieletu  w  m uzeum  osteologicznem

fSi .iriiilWiaWOn •Brt«til»iiWi H I  M M M M O tfa C tfU

m m  l i i i p z

Ł w iw  (tel- wl.). Ruch pc\ : "ańczy na U - 
krainie. wspom agany przez . Inosć m ie j­
scową, wzmua& s„ę do lego stopnia, że roz­
szerzył się iuemai na cała teryt^ryum so- 
w iecK ic i O kram y. Udidziały powstańcze do­
konują coraz smielszyca uap.uiuw •

O negdaj jeden  z oddziałów przybył do’ 
m ie jscow ośc i u b o w c a  kom  winnicy, w k tó ­
rej zna jd ow a ł s;ę jeden  z najw *ększj rh ata. 
gazonów aiułu-.xyi na l k ra in ie  sow ieckiej. 
Z n a jdow a ło  się w nkn oaoło 8 m ilionów  na­
bojów  karab inow ych  i ZZ  tysiące naboi a r­
matnich, oprócz tego ogrom ne zapasy g r a ­
natów ręcznych  i w szelak ie rodza je broni. 
Obok m agazynu  zna,dow al się skład edz-e 
ty i  żywności. W szystk ie  te m agazyny sta­
now iły  rejon aintm  cy ino żywnościowy pisr

Mi a& UUBlSUiUBtt■*FI w i  automat:

Zycie Lsnlna zn^wu poważn e zagrożone.
W iedeń (P A T ). ,,W ien er A llg . Ze-tung“ 

cytu je don iesien ie „B er lin er  Zeitung am 
M if ia g “ , p o iu ierdzajy.ee, że Lenin uległ ata­
kow i apopiektycziitou. Na skutek tej w ia ­
domości, k tóra  do lic r iin a  nadeszła, odje- 
chał do luosawy Lifw łnuw  ze swem otacza 
Biam, oraz Radek. W  ko lach  reprezontacy 
sow ieck ie j w  B erlin ie  w iadom ość pow yższa  
w yw o ła ła  na jw iększa  konsternację, w  R o­
s j i  bow iem  n ikt oprócz Len ina  nie nadaw ał
się do tego, aby przeprow adzić przejście Ro- | zyuwego.

Straszne rozmiary katastrofy. —  Dotąd 11 trunów,
TRAGEDYA RODZINY DIFNERÓW. _  WAJĄT EK W  SIENNIKU. — CALA RODZINA KELNE­
RA LINKA zam iiL A . _  DOTĄD ODKOPANO 11 SKUPÓW. —- ROZPOZNAWANIE OFIAR .— 
MILI\UL SZKOD-y. LISTA OCALONYCH 1 OFIAR, — WYRZOÓONY PKZEZ łOKNO, OCA­

LAŁ. — GRCŻEA ZAW ALEN IA  SIp SĄSIEDNIEJ KAMIENICY.
Lwów. (Tel. wł.) W  <Lais/' ni clą. u przy od­

grzebywaniu c£kopn a straż małżeństwo Oi *« 
faza i H*nę Dieterów. Trupy ich fej ły w pszycyi, 
w jakiej ich katastrofa zaskoczyła, a mianowi­
cie stary Dien i w chwili zav alenia się domu 
przykucnął z lekka, zasłaniając sobie głowę i 
czoło rąk:-!,ii.

W  TEJ PCZYCYI ZASYPAŁ GO GRUZ,
Z któ-rym się jakiś czas hcrykal, póki nie > g nąl. 
Zginęła takżeje.Ina  z. rór-.k Dionerćw Druga 
ich córka cc^ialn w ostatniej chwil', gciyi wy.

zdołała zbiedz do po lsk ie j części Górnego 
oląska, kryje się po lasach. Stacje kolejo­
we są obsadzone przez członków Orgcschu.

Katowice (P A 'i).  Po ogłesz niu stanu ob­
lężenia zaprow adzono bardzo ścisłą ken 
i/ c l;  przejozunych oraz przechodniów na
ulicach i w  tram w ajach . D okonyw u ją  je j 
patrole „A p o “  i żo łn ierze francuscy. Prasa 
polska stara się dz.iałać uspukajaiąco, n a ­
tom iast prasa n iem iecka zam ieszcza  a rty ­
ku ły  podburzające.

W  ciągu popołudnia wezinra jszego dnia 
WYDOBYTO 3 DALSZE TRUPY; 

jeden mężczyzny niestwiów&zenego dotąd nazwi­
ska. Na».prawclop.odobni<!j przypus/czać naloty* 
że jest to trn̂ > niejakiego Bauera; ponadto wf* 
dobyto zwłoki dwóch catopu^yków w v.ieku 12 
i 7 lat. Są to synowie Linków: Jan i Fil p.

Szczególnie tragiczną jest
DOLA RODZINY LINKÓW.

Link WThołm. kelner, z kawiarni „dt la Paix“
krytycznego wieczoru ln ł wolny oij zajęcia

w  Kow nie. M atce i babce zm arłego, upom i 
n a ją cyw  się o w ydan ie ciała, odpow iedzia ł 
d yrek to r w ięz ien ia  kow ieńsk iego, że zmarły 
mc wart był t k n e .c  JańskiC(,a pogrzebu i  
że zw łok i w ięźn ia  politycznego, zm arlegc w 
w ięz i.u lu , htanowią własność państwa Lten 
w skicgo.

K ow no w ięz i obecnie około 200 osób w ię ­
źn iów  polskich, podczas gd y  w  Po lsce n ie­
m a anii jednego w ięźn ia  litew sk iego .

nj. Ukrainie.
Zamach powstańczej bojówKi UKrdfńskiej-

w sżojo korpusu konnicy sowieckiej na wy- 
prtitK wybuenn wojny.

Onegdaj o godzin ie 9 tej w ieczorem  na- 
1 stąpiła  olbrzymia eksplozya jeinego z m aga 

zynów, zaw iera jącego  naboje karab inow e. 
C A Ł Y  M A d A Z Y N  W Y L E C IA Ł  W  P O W IE ­

TRZE .
A k cya  ratunkowa. bv ła  n iem ożliw ą. —  

Ouzizz: i żyw izoec pneiy pastw ą płomieni.
Przep row adzone śledztw o dop iw yadz iło  

do njęc-a 3 sprawców zsntachn. Są n im i: 
Suciiuwski Jan tPolak  z K i jowa), Iw an  Adao 
rya i Znnecki Lm diau. W szyscy  zosta li 
natychmiast rozstrzelani.

W  czasie w ybuchu zginęło 37 żołnierzy 
bo lszew ick ich  i  9 kom isarzy.

syi do form  gospodarczych, które C ziezerin  
i k rass in  p rzygo tow a li w  Genui. Jeśli się 
zważy, że Tracili i Litwinow reprezentują 
ostrzejszy kierunek kemunfstyczny, to chc- 
rena Lenina nabiera obecnie znaczenia po 
litycznego.

W ied eń  (P A T ). „Neue F re ie  Presse*1 dono­
si z lie ls in g fo fsu : W ed le  doniesień, jak ie  tu 
nadeszły, nastąp ił w  stanie zdrowia Lenina  
poważny zwret. M iał on doznać udaru mó-

b ie g ł a  n a  s c h o d y  w io d ą c e  n a  p o d w ó r z e .  Gdy
w ylonyto trupy Dienerów. w otworze s p o s t r z e ­
ż o n o  r ó g  s ie n n ik a .  Gdy to z o b a c z y ł  jeden krt- 
nnych, kióay przypatrywał się czynnościom stra- i 
żaków, oznajmił, że |

W  SIENNIKU SA UKRYTE PIENIĄDZE.

przebywa! w d iuu. Ponadto byli w mieszka ■sto 
f  synowie, tudzież 2 córki. W  ,h >' Hi katastroly 
córki były w kuchni, re^zia rodziny w pokoju* 

Odszukano żywą tylko matkę, z ratzty rodziny 
śladu nzema.

ILOŚĆ TRUPÓW DOTĄD ODKOPANYCH  
W YNOSI 11 OSÓB, 

z tego 8 wykopano w ciąga dnia wczorajzzega.
Ponieważ stwierd en e iim iycan o łę i rwlok 

jcist w przeważnej części wypadKów w'ątpliwem. 
wpkutek tego nastąpi rozpoznawanie w zakt*A 
anztomu. Niektóre twarze trupów są tak itU- 
toimowane, że nie łatwą będzie rzeczą ustalić 
ich identyczność, w szczególno, ci trup jednej ko­
biety ma zmiażdżoną całą twarz.

Prócz ofiar w ludziach spowodowała la. kata­
strofa

W YSOKIE SZKUD/ A a t U i z  ix*
albowic-m w kanuemcy mieściło się kilka więk­
szych sklepów, a to z obuwiear, golantoryą, u- 
braniumi męzkiemi i daiiiskieani, wskutek czegc 

OBLICZAJĄ ŁĄCZNIE AZKODE NA MiŁIABS  
M A B E Ł

Na miejscu katastrofy zjawiła się komisya 
któca ma ną celu «ba danie przyczyny katastrofy.
W czo**aj w'i-°QiOremi 

ARESZTUW AŁA PO U C YA  w ł a ś c i c i e l a  
KAMIENICY SCHOENWLTTERA, 

który ukrywał fię w mieszkaniu *wego złęcll 
dra HuwLnera przy ul. Czarnieckiego 10.

W edle prowizorycznych obliczeń u»al ńy z ka­
tastrofy następujące eeooy: Berg Franciszek t  
żoną i kilkorgiem dzieci.

Timkowa, zarobn.ca, z matką i 3 dziećmi 
E iner, krawiec, z żoną i 3 dziećmi.
Szdmon Rotter z dziećmi, M. JŁohu. z 
Rappaport z żoną, krav. izyn. Knurkowi j  ^w  

dizilną, jakiś koiniiwojożer nieznanego narwf»k*  
z rodziną, A. Ogrodniczek z rodziną, Adolf Kar­
kowski, Gruenfbld z rodziną, Kwtatkowwki i  ro- 
d iną, Eck Gerson, krawiec Launer i czap/ar* 
Tiger, a z partem  blacharz Schwarz i dozorczynś 
Barbara Dżumek.

BRAKUJE NASTĘPUJĄCYCH OSÓB:
J. Krochmalny, stolarz z żoną i dwojgiem dneck 
.swzotikrrz MĆister z żoną i  5 dzieci, cześć ro- 

i dżiny Haberów, Link Wilhelm z res.dą ortoc 
rodzina Bauerów z  3-giem dzieci.

Ch arak t erysty cznem jest, że wczoraj wieczo­
rem odnaleziono na poddaszu u niejakiej Szul- 
manowej 2-letnjego chłopczyka Weintraube 

"WYRZUCONEGO ZAPEW NE PRZEZ CKICO 
w chwili katastrofy. Dziś rano zaprzestała straż 
pożarna odkopywania gruzów za wzgHdu na 
niebezpieczeństwo zawalenia się Sąoiedniego de­
mu. Natonrast pr/y poniocy fachowych robot­
ników rozpoczęto rozl^eranie morów atojąeyeb 
jeszcze, a przedewazy^tkiem darhu i 2~ch maj- 
wyts/iych pięter. Po dokonaniu tej robotj ro*> 
pocznie się dalue systematyczna odkopywi n*<

mmmmmm

Poseł Witos u cara BufgaryL
Warszawa (Tel. wS.) Delegncyu P. S. L., zSo 

/ona z posłów Witosa, Dębskiego i Kowalczuka- _ 
w czasie swego pobytu w Sofii na w ielkim  kon- 
greeie rolników, w  którym wzięło ud Bał prze- 
szło 40.000 osób, odwiedziła cera Borysa na wy­
raźne jego życzenie. Przyjęci-0 trwało około go­
dzin '-. Rozmowa miała charakter niezwykle ser­
deczny w odniesieniu do Potoki. Przj jęcie d“le- 
gacyi potoki ej pi-zez króla byle wyrazem ogólne­
go nastroju, bard.10 życzliwego dla Folśki i za- 
intweaowania dla gości z Warszawy. Mowę poslr 
W itosa na Kongresie podały wszystkie d z ien n i 
biRicai ■ kie. _i—■■ - ■ " ' ' u l . ■ i. i ' ' ■

] rzeczywiście znaleziono 869 tye ęcy marek, tu­
dzież srebrn> zegirek d niski, ponad.o znale­
ziono nieco dalej 35.ĆS0 ciwrok. należących do 
Bcniitrda Di en era i różne drogocenne i»eazy.

Wiefid sukces Poincaregn.
Wiedeń. (PAT ). ..N ew  Fr. Pree*e“ donosi *

Parj f& S  I ita uchwaliła po przeprowadzonej óy*' 
kuisyi jtoti interpelacjam i vo.um zautania dj* 
gabinetu Poincarego 181 glosami przeciwko 1**
g o30m. W  ten sposób zakończyła się wielka dy*' 
icHlsjEa. nad interpolacyaml v. sprawie polityk* 

> zagrauncznej aukectaom Poincarego.
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Ludzkości grozi nowy potop I

W  tak im  razie w szystko dobrze się skoń- j 
czy, bo M onachium  jast siedzibą, najlep- { 
szych brow arów  v. całych N iem czech. Po- j 
zostali pi-zy życiu potom kow ie W ilh e lm a  rrot*

*O ZlO M  W O D  M ORSKICH  W C IĄ Ż  ROŻNIE. _  F A L A  U P A Ł Ó W  SPO W O D U JE  KA- 
*4 fiTR 0FP  Z A L A N IA  L Ą D Ó W  PR ZE Z  MORZA. —  Z N IE M IE C  Z O S T A N Ą  N IE L IC Z ­

N E  W Y S P Y . —  LUDZK O ŚĆ  ODRODZI S ię  W M O NACH IUM .

,(k ) N ie  chodzi tu  byna jm n ie j o roztrząsa­
cie kw esty i, czy ludzkość obecna ty le  na- 
^ “zeszrła , że d la  ukaran ia  je j pożądanym  
®yłby now y potop. Fak tem  jest jednak, iż 
obserwacye naukow e p rzygo tow u ją  nas na 
tę m iłą ewentualność, że nasi potomkowie 
**lanł zostaną potopem, podobnym do tego,
Jaki zmył grzechy naszych protoplastów z 
**asów Noego.

Prow adzon e system atyczn ie badan ia  in ­
stytutów  m orsk ich  w yk azu ją  n iezbicie, że 
Powoli, lecz ciągle

PO DNOSI Się PO ZIO M  ZTÓRZ.
N a  podstaw ie śladów , zachow anych  orze® 

geologie, w iem y, że przed w ie lu  tys iącam i 
wody morskie miały poziom wyższy o 

•60 metrów w  porów naniu  do dzisiejszych.
^achodzj w ięc pytanie,
U D ZIE  SI?  P O D Z IA Ł Y  TE  M ASY  W ÓD, 

które m usia ły  w ów czas pokryw ać w iększą  
?zęść k u li z iem sk ie j?  N au ka  przypuszcza, 
że znalazł) one ujście w  dzisiejszych ocea- 
*Uch lodowatych, północnym  i po łudn io­
wym . Te ogrom y wód, dzięk i n isk ie j tem pe­
raturze, u trzym u ją  się częściowo w  sianie 
stężałym , jednak w  razie w z io s tu  tem pera­
tury topnieję i powodują podniesienie J ą  
n£óihego pozioma mórz o k ilk a  m etrów .
Jeśli w ięc —  na co się zanosi, —  nadejdzie 
okres gw a łtow n ego  gorąca, to nagle stop­
nienie olbrzymich mas lodowych,
Gr o z i  z i e m i  r a p t o w n y m  z a l e w e m .

W ów czas całe lądy znalazłyby się nagle 
bed wodą. Zetkn ięcie sdę ma.-< w ody z w y ­
soką tem pera tu rą  spow odow ałoby n a  do- 
to ia r nieszczęścia, obfite opady deszczowe, 
które w y ład ow a łyb y  się w  olbrzymich ule­
mach i oberwaniacL chmur.

Praw dopodobn ie w ów czas
W O D Y  PO K R Y ŁY B Y  D W IE  TR ZECIE  

ISTN IE JĄ C YC H  D ZIS IAJ  LĄD Ó W . 
F całych Niemiec pozostałyby tylko miej- 

•cowości najwyższe, jak o  n ie liczne w yspy.
2 m iast pozostałoby jedynie Monachiom, 
które w ów czas stałoby sdę m iastem  mor- 
SŁ iem.

P a iryo c i n iem ieccy  ogrom nie zan iepokoili 
*ię tym i ponurym i horoskopam i pyta jąc 
1de bez racyi, na co zdadzą się w szelk ie 
Zbrojenia pota jem ne i u jadan ia  się z w rogą  
t->utentą o każdą  arm atę, skoro w krótce ży- 
5*oI silniejszy, n ii Francya, Anglia 1 Ame- 
Jłka razem wzięte, pogrąży w  toni odmę-
ÓW wszelkie fabryki amnnicyi, razem z sa- ( i .) P rzed  dw om a dn iam i zginał karą
ym Kruppem. . . . .  . śm ierc i przez pow ieszen ie w  Cdoucester w
Dopiero oblicz* ich roz jaśn iły  snę, gdy  A n g lii, znany adwokat m ajor, H erbert Rc

Przeczy tr1’ rbaw czą  w ieść, że w se A rm strong, oskarżony o otrucie swei
M O N A C H IU M  OCALEJE Z PO TO PU ! żony.

będą m og li zaspokoić swo prn rrnierio przy 
pom ocy oryg ina ln ego  VroI 1 l.i%i'i■ — Spaten- 
briin“ , jak im  się szczyci to l i c i  Hawaryi... 
Tam  też zapew ne powstanie now y \oc, k tó­
ry  sw ój Vaterland ocali od zupełnej zag ła ­
dy.

^  ^  odnowie orzedutatę J
^  4 -1 £  o  n a  c z e r w ie c  •

Jak przed wojną napadali bandyci.
POTWORNY MORD W  ŚWIDNIKACH, —  BANDYTA PASTW I S ię  NAD TREPEM DZIEDZI­
CA — ZASTRZELONEGO BANDYTĘ ODWIEZIONO UROCZYŚCIE POWOZEM DWORSKIM.— 
SZPALER SŁUŻBY FOLWARCZNEJ. -  200 ŚWIADKÓW t 14 TOMÓW OSKARŻENIA. —

(k) Jeszcze w r  1913 całą Lubelszczyznę poru­
szyły śmiałe napady bandyckie, dokonane w sze­
regu miejscowość', nacechowane niezv.y- 
klem okrucieństwem opryszków. Ofaa-ą tego roz­
wydrzenia bandytów padły między in. dwory w 
Horyszowie, Gześnihach i Świdnikach.

Ton ostatq^ napad
ODZNACZAŁ Się SZCZEGÓLNEM  

ZUCHWALSTWEM:

Był dokonany 17 marca 1913 r. w biały drioń 
przez dwóch bandytów — Rycaja 1 Dzińkowskle- 
go. Bandyci byli uzbrojeni od stóp do głów: mieli 
•po kilka rewolwerów i  karabiny. Wprowadzeni 
prze*, służbę do dwora, udali się do gabinetu 
Węglińskiego, który zamknął się w gabinecie i 
nie chciał im drzwi otworzyć.

Przez drzwi

ZACZĘŁA S ię WZAJEM NA STRZELANINA,
w czasie której został ciężko ranny Wągliuilrt * 
bandyta Rycaj. Na ratunek ojca ns Obiegła jego 
lł-letn ia  córka Janina, lec® bandyci w  dnJiszym 
ciągu strzelali, dobijając WęgRńsjDefjo 1 ciężko 
raniąc Jego córkę oraz lokaja Zeburę.

Zdrowy bandyta, widząc ciężko rannego towa­
rzyszu,

POCZĄŁ S ię  ZNĘCAĆ NAD TRUPEM  
W ęGLIŃSKlEGO

zadając mu razy nożem, i strzelejąc doń z du­
beltówki. Wreszcie zożą lał od Węglitńskiej wy­
danie kluczy od kasy \ zabrawszy kilkaset ru­
bli i biżuteryę. zażądał powozu 1 czwórki koni, 
aby mógł wyjechać z rannym towarzyszem.

Na podwórzu zebrała się służba folwarczna,

lecz bandyta kazał Węglińskiej zapowiedzieć, iż 
ZASTRZELI JĄ I JEJ CÓRKę, JEŻEM GO KTO 

PALCEM RUSZY.
Wychodząc na podwórze, kazał z jednej strony 
iść Węglińekiej, iz drugiej — jej córce. Do powo­
zu był przeniesiony przez służbę ranny bandyta, 
któremu na odjezdoeim Janina W ęgl niska ofla. 
rowała złoty krzyż} k aby się z Bogiem pojedn3! 
ł bandyci ruszyli pomiędzy szpalerem służby fol­
warcznej, W di-odize z folwarku

RANNY BANDYTA UMARŁ, 
wówczas Dziinkowski kazał go odwieźć z powia. 
tem do dwora, a sam zmkł w lesie.

W  dwa tygodnie później D/ińkowski .został 
schwytany i z wyroku sądu wojskowego w W ar. 
szawio powieszony. Badany przed śmiercią przy­
znał się do sznregu. rozbojów i wskazał swych 
towarzyszy. Byli to: Jan Niemiec, Antoni Stęp­
niak i Biielak, oraz zabity w Świdnikach Stani­
sław Rycaj. Pierwsi trzej jeszcze przed napadem 
w  Świdnikach zbiegli do Ameryki.

W  r. 1921 w iócił z Amervki jeden z uczestni­
ków bandy, Antoni Stępniak, cala turawa pono. 
wnie wypłynęła i była przedmiotem rozprawy 
sądowej w sądzie okr, w  Zamościu.

Aktem oskarżenia byle objętych 17 osób, z 
tych jednak niektóre nie wróciły -z Rosyi, inne 
— umarły.

Po 10-dmiowej rozprawie, w  czasde której zba­
dano niespełna 200 świadków (14 tomów śledz­
twa wstępnego, poważnej objętości), za/nad': w y. 
rok. skazujący Stępniaka i & -wrackiego 

PO 5 LAT CiężKIEGO W IEZIENIA,
5-ciu innych oskarżonych —  na więzienie od 2 
i pól do 4 lat; dwóch uniewinniono.

u  i t iu t le  swej i i .
P o  dzies ięc iodn iow ej, w zbudza jącej ogól­

ną sei.sacyę rozpraw ie, A rm stron g  został 
przez sąd przysięg łych  w  Ile re fo rd  uznany 
winnym  otrucia swej żony. P rzez  cą ły  czas 
trw an ia  rozp raw y  A rm stron g  udowadniał

106Quy de Chantepleure.

Slub w aeroplanie
Przełożyła z francuskiego 

Earye. z Dzieduszyckiab Komorowska,
— o o o —

— Tak dumny jestem... przyznaję ci pod tym 
^®ględem całkowitą słuszność... a ciclia moja 
' ̂  tna głęboką jest i bojaźliwą, wiem o tem, ma- 
Jhka. Amy... Bywają stanowiska, które, zda- 
{“■wn mojam, upadlają mężczyznę... Syluacya u- 
^ • 'e g o  męża bogatej zony zawsze btwa fałsny- 

i upadlającą... a o ileż by ona nią była wię- 
panjędzy nami... Amy, pozwól mi przypom- 
sobie raz j-e&zcze, chociaż nie wątpię, że mu- 
to zarówno ze mną odczuwać: gdybyś, za- 

dziedziczyć majątek obecnie po pannie 
(była go odziedziczy1 a przed ośmiu mie- 

rpfcajni po twojej chrzestnej matce, w takim ra-
^ ® nie byłoby ci nigdy przy.sz.to na myśl wycho- 

za mnie... a jaibym n.gdy nie uważał mał- 
lw a naszego za możliwe... Szczęśliwy się 

1-m z tego, ze się mogłem tobą opiekować, 
mogłem ja, azew iek  silny i zahartowany w 

pracować dla ciieHie, dziecka słabego i 
' ’  r nnego... taki miafy tok dzieje nasze w swo- 

1<Jgicznjm  normalnym porządku rzeczy... 
mogła diaielić mierny dobrobyt, zdobywany

nią pracą, ale mnie nie wolno dzielić twojego
'boyactwa... Nr leżę do tych Amy. co idąc za pier­
wszym x>opęd'tm serca, zdolni są popełniać sza­
leństwa. . ale nie znos*ę tego, by się szaleństwa 
przeistaczały w intratny interes... Ach, co to, to 
nie... nigdy i n;gdy!...

— Co rozumiesz pod słowami ..intratny inte­
res"? Gdybyś tak neprzykład, bo mi i to już 
przychodziło na myśl, zaproponował panu Patain 
mnieszcrcnie wszystkich pieniędzy, które posia­
dam w przedsiębiorstwa jego firmy i stał się 
tom samem współwłaścicielem tejże? Uważała- 
bj m istotnie za intratny interes, lecz tylko i wy. 
łącznie dia mnie samej.

— Toby nie by to wskagonę... nie można nigdy 
niczego być pewnym... Patain bywa hVardow - 
ny... nic mnie zresztą nie upoważnia do przypu­
szczania. żeby mnie chętnie przyjął za, wspólni­
ka a  w  każdym razie nie mogę soibie wyobrazić 
siebie, angażującego twój majątek w przemy­
słowe przedsiębiorstwo, na to, abv polepsyć, a 
raczej wspaniało /mienić wła ne swe stanowi­
sko.

— W  cal oby o to nie chód:: iło, Wilhelmie... tru­
dno z tobą dzis dyskutować, bo zmieniasz nie­
ustannie postać.najprostszych faktów i nadajesz 
im najbardziej niemile pozory... Mówisz, żeś 
przeciwny mai ż-mstwu ubogiego mężczyzny z bo­
gatą kobietą... ale gdyś się ze mną żenił, to wów­
czas byłam bedna zupełnie... ach, o ileż biedniej­
sza od ciebie!... Obocnie stanowimy przecież mał­

żeństwo, cuayli, ze nie ja  odziedziczyłam nu ję­
tek pc pannie Arąuin, lec® odziedziczyliśmy go 
oboje... Zresztą, czyż się nie widzi codziennie, ż« 
mężczyzna używa majątku swojej żony nie dla 
podniesienia własnego li tylko stanowiska lecz 
dla polepszenia bytu Ich obojga?

—  Niezawodnie, że tak... ale ty nie jesteś mo­
ją  zioną... między nami istnieją tylko pozorne 
więzy... rod aj, powiedzmy, kouwencyi, której 
jedyną podwalinę stanowiło trudne twe położe­
nie i moja chęć przyjścia ci z pomocą... a  pod­
walina ta. upada dziś sama przez się.

Gd' wypowiadał słowa „me jesteś moją żoną", 
to mi się zdawa>.o że pod mroźną ^ego powłoką 
drży jakby oddźwięk boleściwego żalu... Serce 
me wzruszyło się do głębi... W  chwili jednak, 
kiedy zrozumiałam jego udrękę, opanowała 
mule nieipojeta jakaś nieśmiałość, czy też nie­
zrozumiała duma i te uczucia zgłuszyły we mnie 
impulsywnie zbudzone pragnienie rzucenia sdę 
W ilhelrnovri na szyję, ukrycia giowy mej na je­
go ramieniu i stukania sposobu pocieszenia go, 
na to. żoby nawz* jem znaleźć pociesz en :e u te­
go, którego mimowoli przyprawiałam o cierpie­
nie... Niechaj by był rozumiał postąpienie moje, 
jakby tylko byl chciał... Jakimże prawem śmiał 
mówić, że mi już nic jest potrzebny... Ale przy­
pomniałam sobie nagle;...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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swoją n J w isa
w  je  jo  ri; i o:.".:
zn a c/ :o i ! i i '  b y j y  ;;

Fakt. y.e v ; <c 
arszanik, r.rn.ał 
tcm , z ?  żona .u 
kę zażyła  s*>*‘t v. 
n iew aż jednak ż 
wał paeyentco a 
w al następnie w

ć, tw ierdząc, że znaleziono 
ilu zapą<y ai-szstruku prze- 
n v ■ '(.s łon ic r r łn c łw a .
'.no zm arła j w yk ry to
się trucic iel w ytłu m aczyć 
o była c h o r a  i  przez om ył 
in k a  dozę lekarstw a. Po- 
» len z lekarzy  nie zanisy- 

rszeniku, Arrrm lrong usilo- 
ir ć w ić  w  sędziów , że żena

Jeno popełn ia  srmebójstwo.
W szy st k ię  te jed im k sztuc/ki nie pow io­

dły się oskarżonem u, sąd bow iem  zebrał 
zbyt w ie le  obciąża iąjcych przeciw  niem u do­
w odów  i skazał go na karę śmierci.

A rm stron g  w n iósł zażalen ie nieważności, 
które nie osiągnęło jednak  pożądanego 
przez zbrodn iarza ?kutku, wobec czego w y ­
rok  został wykonany.

II
Z  D ZIEJÓ W  N A SZY C H  PR ZED M IEŚC I.

( + )  W  Lod zi rozegra ł się jeden ze w strzą- $ m iłą  parą  w yn ikła^kłótn ia, w  trakc ie  której 
sa jących  dram atów , k tórych  podłożem  by- j Szym ański zamknął drzwi na klucz, chcąc 
w a ją  osobiste porachunki różnych szumo- i kochankę zabić nożem, lecz ta, w idząc to, 
w in społecznych. N ó ż  i rew o lw er odgryw a- ] ze strachu w yskoczy ła  z okna I  go piętra, 
ją  tu  zw yk le  decydu jącą  rolę. | odniósłszy ciężkie obrażenia ciaia. Szym ań-

Do M ary i Szw eck iej w  Lod zi przyszedł je j sk i aresztow any,
kochanek, n ie jak i Fr. Szym ański. M iędzy  ‘

Elegancki młodzieniec i biżuterya hrabiny
N A  LETNICH W YW CZASACH PO TRUDACH KRADZIEŻY. — SZUKAŁ PO S A D ^  A „ZNA- 

1 LAZŁ* KLEJNOTY. —  W YTW ORNY HOCHSZTAPLER UJ?TY NA  LETNISKU.
Palicya a n ^ to w a la  w Ludwikowie (w Puznań- ] Tymczasem mlodz enie-c 

siklem) żO-letnicgo Macieja Zbigniewa Au ary- | ZABRAŁ BIŻUTERYJJ WARTOŚCI 8 MILION, 
ehowicza, który przebywał w hotelu tamtejszym. < i  przez taras i ogród zbiegi. Udał się do Warsza- 
na letnich wywczasach. Andrychów icz, biuralł- ,wv i sprzedał część kosztowności. Pr/yb> wazy do
ct» zgłosił się do pewno] właścicielki dólti hia- 
biny X. pod W -Lum  o posaJę k&syera majątku.

Po*,nania
ODDAŁ RESZTĄ W  KOMIS,

go w są~ie;izivvo. Gdy i tam nie było miejsca 
Andr wrócił do Itr. X, k iire j w paiacu njt a- 
•tał. Służba, która znała A. jako porządnego 
ewo-wieka wpuściła go do pokoi, ażeby łam za. 
czei.ał na dziedziczkę.

gdzie go polieya ujęła. Andrychowicz był czło. 
w id  em bardzo eleganckim, (nic dziwnego), rzu. 
car pieniędzmi i miał bardzo ładnego, okazałego 
pesą, który jednak nie zdołał go upilnować przód 
aresztowaniem...

KoniOKradz? powitani widłami.
N A P A D  ZŁODZIEJSKI. —  W ID Ł Y  I

C f) Posterunek  po licy i państw ow ej w  I r u  
ókolasach (koło Soc.no w ca) zakom un ikow ał 
onegdaj, że w  nocy z 22 na 23 m a ja  b. r. n ie­
w iad om i spraw cy w łam a li się do stajn i A n ­
ton iego Cebuli, zam ieszkałego we w si Pra- 
s&czyki i  u s iłow a li skraść konia.

Jeden ze spraw ców , wyłam ujący ścianę, 
spostrzeżony został przez nocującego w  
stajni gospodarza, który

R E W O L W E R  W  U ŻYC IU .

SPR A W C E  C H C IAŁ  PR ZE B IĆ  W ID Ł A M I!
Lecz ton, zauwiaży wszy to, wysunął się przez 
okienko w  stajni i wystrzelił z rewolweru,
zabijając znajdującą się tam klacz, w arto­
ści 4UU.O00 m arek, następnie strze la jąc do 
przebudzonych dom ow ników , bandyci zb ie­
g l i  na iu nnance w  stronę gran icy  Górnego 
Śląska-

Aptekarz akuszerem za 2000 marek.
W ŁAŚCICIEL SK ŁaDV APTECZNEGO W YWOŁUJE SZTUCZNE PORONIENIE. — ŚMIERĆ 

PACYENT&I. -  NA KARTCE PRzED ŚMIERCIĄ OSKARŻYŁA WINOWAJCĘ.
( + )  Niejaka Zofia Mużdżyńsika w ŁocLd utrzy- pujęcej troćc-: 

mywała bliższe stosunki z Józefem Chojnackim, 
w następstwie czego zaszła w c ą^ę. Ch . ąc się 
ratować * Mużdżyńska iw ioc-ia  się do Aleksan.

Jij  Auozbacba, właściciela składu aptecznego, 
który za wynagrodzeniem 2000 marek wywołał 
u niej sztuczne poronienie, Wokutek tej opera- 
cyi MużdżyńBka obłożnie 

ZACHOROWAŁA I WRESZCIE ZMARŁA.
Przed śmiercią zostawi a jednak kaifkę nastę-

,AlekSander Aucrbach, ram. przy ul. Brzeziń­
skiej 48. znprowad-zil mnie do domu nr. 37 w 
Alei 1-go maja, gdzie na 4 piętrze zrobił m l 
"ztuczn* poronienie, tt, co zopłaciłam mu 2000 
marek.**

Karika ta adresowana była do siostry M., któ­
ra zawiadomiła o fakcie policyę. Auerbacha po. 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej.

Szpilka... w domu obłąkanych
T E L L . i - - A  W  JEROZOLIM IE. —  U K R Y T A  SZP ILK A . —  N AG R O D A ICO I  u N T Ó W  
SZTE R LtN G Ó W . —  B A Ł A M U T N A  PR ZE JA ŻD ŻK A  PO M IEŚCIE. —  SU K C ES T E L E ­

PA TY .
(1.) M iasto Jerozo lim a by ła  n iedaw no w i­

d ow n ią  osob liw ego psyeho fizycznego  eks­
perym entu , k tóry  poru. zył do żyw ego  w szy 
atk ich m ieszaanców  św iętego  m iasta. Oto 
n ie jak i dr. Damossen, u rząd zaiący w  Jero­
zo lim ie  rozmaiła telep,'lityczno jasnowidzą­
ce preuakeye, ośw iadczył, że gotów  jest 

p j A L D ż i  W  P n A L u lĄ G U  25 M IN UT 
SEpilkę, u krytą  gd z iek o lw iek  w  Jerozo lim ie; 
za w yn a lezien ie  tego przedm iotu  w yzn a ­
czyła gazeta  „Pa les iin e  D a ily  M a il"  nagro­
dę 100 fu n tów  szteiiiiigćw .

Specyalna komisy a, z łożona z dzien n ika -

wszerz i wzdłuż całe miasto, zm ien ia jąc co 
chwirę i

A U T O M O B IL  I SZOFERÓW .
P o  tak ie j k rę te j przejażdżce, k tóra  m ia ła  

na celu zm ylen ie  śladów, udała się w  końou 
kom isy a  do miejskiego zakładu dla obłąka­
nych, gdzie ukryła szpilkę za portretem an­
gielskiego komisarza na Palestyno, sir Ro­
berta Snmueksa.

P o  dokonan iu  tego pojechano po te lepa­
tę; dr. Ham ossen w siad ł do auta i tam  jo 
prow adził. P rze jech a ł k ilk a  u lic, poczem  za 
trzy m ał się przed dom em  pewnego m edyum .

lir. X. mając wszystkie posady zajjte, posiała sam udał się na odpoczynek do Ludwiltowa,

M -V< urzędu i dów  po licy i i lek arzy  psyohia- J zabrał je ze sobą do samochodu, a rauciw - 
trów . m ia ła  kon tro low ać ów  eksperym ent, szy ok iem  na
K ied y  dr. liamos.Hrm czekał w jak im ś loka- Rą;CE OW EGO M EDYUM ,
*u pod ścisłą kontrolą, w  tym  sam ym  cza- w yskoczy ł szybko z tvozu i pob ieg łszy  bez 
sie kom isy a ow ą przeznaczoną do w yna- nam ysłu  w k ierunku dom u dla ob łakanvch, ! 
lezien ia szpilką przejeżdżała samochodem wydobył raiyciamiast szpilkę z ukrycia. i

Zie!one Święta.
Zielenią cały świat idę cdriewa 
Ziieiona, łąka, ,zielone drzewa.
Zieloną suknię ubrała żona,
Zielony szpinak, wódka zielona 
I zakochani grają w zielone...
Dosyć, że w którą popa*rzysz stronę 
Wszyci łle zielono — i w iednem słowie 
Nawet zielono nieiktórym w  głowie;,.. &

m a rn e j

Chwila bielącą.
Kalendarzyk:

Zesłanie Duoha św.
Wschód sionoa: 3*35 

Zacnód słońca: 7 42 

Długość dnia: 16 09

TEATR IM. J SLCUWCKIŁuO.
Niedziela popoł.: „W a lka  kobiet".

\\ i <m zór: „Ostał ni".
Poniedziałek popom „Grube rypy".

W ieczór: „Horsztyński".
W torek: ..Ostatni".
Środa: „Ostam i".

TEATR  MIEJSKI OPERA I OPERETKA 
Niedziela popoł.: „A  pasie".

W ieczór: „Apasze".
PcnJdziatek  popoł.: „U rlop małżeński".

W ieczór: „Eugeniusz Onegin".
W tcrek: „Apasze".

OPERETKA „NOWOŚCI- .
Niedziela popoł.: „Krowoderskie Zuchy" )Ceny 3® 

procent zniżone).
W ieczór: „Dziew iczy pmfe"tor“ .

Poniedziałek popoł.: „K ró l się baw i" (50 proeeD’ 
7  i i  żonę).
■Wieczór: ..Dziewiczy profesor".

W tcrek: „Dziew iczy profesor".

Stanisław Moniuszko.
W  50 ta roc-tnlcr śm ierci rw or-y uHalktM.

(K r.) W  historyi sztuk; zdarzajq saę nieraj: ab*' 
logie nawet w dziedzu ach zupełnie od slaWe 
żnych. Taka analogia nesrw a się m imowol! p r t  
ńczw^kach: Grottger, Matejko, Chopin, Moniuszko 
Czem dla muzyni polskiej był Chop4n, tem dla 
Ia^ tw a  był Grottger; czeir M atejko w  m alarsł^* 
tcm Mor uszko w muzyce.

Chopina i Grottgera cechuje nadzwyczajna •u®’  
telcość przy olbrzym im  polocis ducha; Matejko 
Moniuszko m ają w owych d iiełach ów b a je c w  
rozmach, bogactwo kolorys*vki przechodzącej .X“  
jednokrotnie w jaskrawość i  posiadają świede>tń* 
siobie potęgę wyrażania s’‘ę. Matejko i Motnuask? 
bardziej popularni —  Groł.tger i  Chopiti w ięcff 
genialni.

Aby nie bawić się dalej w  analogiczne norówP*' 
nia stw ierdzi; należy, że Stanisław M :n ’wr**** 
pierwszy, prawdziw ie w ie lk i kompc/ytar v  P l S #  
którJgo 5Cda rocznica Śmierci upływa w ia ln ie  * 
dniem dzisiejszym —  pozostanie na zaw ize potw 
żnym filarem  w dz'ejach ojczystej muzyki. ,

Geniusz, sam sobie drogę toruje. W ie lk ie j t r  
prawdy dowiódł Moniuszko. Po skąpych Studye*" 
m i zycznych, właśnie w czasie największej ek  ps1*' 
zyi talentu zaczerpnąwszy zaledwie z prawdziwy'’ 
źródeł nauki u wybitnych pedagogów jak Frey0** 
Stefanowicz i  Rungenhagen (w  Berlinie) —  zBO^ 
czony do pracy na chleb —  zostaje przyszły twó 
ca „H a lk i" i „Strasznego dwonm" ( r. 1840)... ord* 
nistą kościelnym w  W iln ie, będąc ju t znanyUL 
cenionym kompozytorem prześlicznych pieśni, j 
czasem zaczął komponować w  lżejszym  style 
wtedy powstały owe operetki, jak : Ideał. Lotcry* 
Karmaniol, Nowy Don Kiszot, N o c lig  w Ape**1' 
pach, Żółta szlafmyca, Sielanka i Peaia.

Ale- dopiero powodzenie, jakiego doznała kant® j 
Jego M lida“  —  otworzyła mu wTota warszawski^ 
sceny i pozwoliły wystaw ić nreśmiertelną „H alkB ' 

„H alka" była początkowo dwuatotową opera. rr"  
szerzona potem przez kompozytora do 4»akto\vrf£ 
dalf ła, parę lat czekała na wystawienie. 'WTst®*jj 
Ii Ją pierwsza W arszawa w r. 1858̂ , w  znakort 
obsadiie z słynną wówczas pną Rivoki jako 
i Pobrskim  —  Jontkiem. ^

Po  W arszaw ie wystaw ił Halkę — K; 'ków  
listopada 1860). potem Lwów  (18 czer era 18fiD. ^  
znań (9 czerwca 1873). P -aga zaś pierwej jesać*^' 
bo 3 maroa 1R63.

Jak w  Halce oparf się Moniuszko przeważni' 
muzycznym elemencie i m oivw ie ludowym (?^-a
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akim)   tak w drygiem  sw am arcyd dele w
■Strasznym dworze' zaczerpnął natchnienia w  prze 
bogamj skarbnicy dawnąj polskiej pieśni. Rozpo* 
ttądzając świetnem librett “in Chęcińskiego, tchnął 
Momuszko w Straszny dw ór ' ducha żytfa  p&L 
Skicgo z zamierzchłych wieków. Jest to jak  się je. 
den z wybitnych muzyków o „Srasznym dworze" 
W yriża nieocenione archiwum, niewyczerpane żró*
0 0  zarazem staropolskiej pieśni, którą Moniuszko 
geniuszem s\ nim wywołał z grobu, tchnął w nią 
Wiekuiste życie i zostawił potomnym.

Niżej pod względom artystycznym od tych dwóch 
aircydzieł steflj moniuszkowska .,Hrabina“ , chociaż
1 w  niej znachodz.uny niezrównane piękności, cho. 
ta*, i w niej widnieje cala potęga jego geniuszu, 
którego niezatarte ślady pozostawił nam również 
w prześlicznej jednoa-ktowej operzo*sialance ,,Ver* 
oum nobilt".

50 lat upływa z dniem dzisiejszym od śmierci 
Wlrlklego poety tonów. Ale dzieła jego nie zestaw 
tzcjh się nigdy i najpóźniejsze pokolenia będą się 
rozrzewniały pieśnią Halki i krzepiły ducha rycer* 
akim śpiewem Stefana ze „Strasznego dworu"...

Francuzi dziw ują za pnścinę Polakcm
Adrien Goiły prezydent generalnego związku mc* 

rów Francyi i A lgieru, nadesłał na ręce prezesa 
związku miast polskich prezydenta Fedorowicza, 
telegram z Paryża z serdecznom podziękowaniem 
za staropolską gościnność i prawdziwie braterskie 
przyjęcie, jakiego doznali m erow ie francuscy we 
wszystkich miastach, które odw iedzili w  swej wy* 
caecz.ce po Polsce z okazyi zjazdu in i«ót w-e Lwowie.

P. G illy stwierdza, te  obecność delegacyi merów 
na zjeździć lwowskim  oraz bezpośredni kontakt ze 
stolicą i największem i municypuiami miast polskich 
niewątpliw ie przyczyni się w wysokim  stopniu do 
jak  najściślejszego wzmocnienia wzajemnych stoe 
snnkAw mających ua celu wspóldzłatinie miast 
francuskich z polskiemi w  kierunku rozwoju śro» 
dowisk miejskich.

Im Związku W lo t ó w  teatrów lolskidi
Od dnia 25 do 31 maja btr. odbywał się w War* 

szarpe zjazd Związku dyrektorów teatrów" polskich. 
Wzięli w nim udział dyrektorzy: Lorc.ntow icz, Sol* 
ski, Gorczyński, Tarasiew icz M łyntrski, Szyfman i  
Zaremba z Wan zawy, Trzciński, Dąbrowski i Po* 
lenski z Krakowa. Szczurkiewicz i Opieński z Po* 
znanie Czarnowski ze Lwowa. Sioniaszkowa z Byd* 
godtzezy, Szpakiewicz z Torunia i Rychłowski z 
Wilna.

Uchwalono szereg wniosków organizacyjnych ii 
postulatów które po porozumieniu z odpow iedni'* 
no4 władzam i wprowadzone będą w życie.

Do zarządu związku na rok 1922/23 wybrano dy, 
rektotrón Lode^towicza, Młynarskiego, Solskiego. 
Szyfmana i Tarasiewicza, na zastępców dyr. Dq» 
hrows :ifgo i Zarembę. Do komisyi rew izyjnej, dyr. 
Trzcińskiego. Szczurkiewicza i Szpalticwicza.

Milionowe distaw y Niemnów dla Rosyi
(1) Robya sowiecka ogłosiła zapotrzebowanie daii * 

elęciu milionów pługów, pół m iliona młockarni i 
dziesięciu nul onuw kos. Specyalna delegacya ro* 
cyjeka wyjechała w ivm  celu do Berlina, aby roz* 
waży/ rozmaite oferty na dostawę gospodarczych 
maszyn ogólnej wartości dwudziaatu m ilionów ma* 
rak niemieckich. Delegacyii tej przedłożono oferty 
na dostąwę z Berlina, Pragi i z V  lodnia; ponieważ 
Niemcy przedłożyły najtańsze ceny. od nich zaku. 
pi la Rosya wszystkie owe maszy ny i  narzędzia

(I.) Pokojówka, usługu jącą przy obie&zie, 
wchodzi do jadaln i w  krótkich majteczkach, za- 

' fdoniątych fartuchom i w  butach sportowych.
5 P a n i:  Buj się B oga  K asin , co znaczy ten twój 

kostykm?

Pokojówk®: Pani w.ipomina.. że to <M ś jnbl- 
leusz Cracovii; mam ćLziń wychód i idę na 
match footbailowy, który zaczyna się o godzinie 
ł -e j!  t .

Tajemnicza beczka z dynamitem.
(1.) v\ ty cli dniach otworzono w drodze urzędu* 

w ej na dworcu w Boguminie podejrzaną beczkę, 
zaadresowana, do poddanego rumuńskiego. Char* 
conti. Ko ogokiemu zdziwieniu znaleziono w beczce 
znaczną tlość dynamitu i naboi wybuchowych. Aa* 
dawcą owej tajemniczej beczki był oficer rumuński, 
który pt/e/. dtóżs.y eznś mieszkał w okol'cy Bogu* 
tmir.n i podejrzany' byl z powod'i całego szeregu 
przestępstw.

Skutkiem wykryc.tó zawartości owej boczki tak 
oficer ten jak i Ndresat Chn.r-anti zostali areszto* 
wani. ftolieya przypuszcza, że chodzi t.u o przy go* 
trwania do zamachu na pewno wybitną osobistość 
polityczną, która w tych dniach przejeżdżatojprzez 
Bogu min.

Kraków 7 wieczór: Ciśnienie 7G2‘0. temperatura 
15T, makoinnum 19'3, m inimum 7‘0, Opad — i Stan 
nieba: pogodnie, 

i Prognoza na niedzielę: Przeważnie pogodnie, eie* 
; pluj, miejscami (zwłaszcza w Polsce zachodniej/ 

yvzrosl zachmurzenia ze skłonnością do burz.

Kobiety w Akademii górniczej.
W  przyszłym  roku akademickim 1022/23 będg do* 

puszczone kobiety do studyów w Akadem ii gójmis 
: czej w  Krakowie na roku pierwszym pod tym i sa» 

mymi warunkami eo mężczyźni. Ponieważ u stawy 
; nasze nie pozwalają, na podziemną pracę kobiet, 

przeio ilość studentek jest ograniczoną.

W H k ie  w ic iii i j  n\i koarertowg.
1 (I) W ięzienia Wonecyi, ntiozaprzeczen e najpię*

kniejsze ze v. szystkicli więzień na śu.ocie. zm ieniły 
obecna; swe przeznaczenie. W  wysoce artystyczne i 
tej budowli postanowiono urządzić wielką salę dla 
popularnych koncertów.

37 adwokatów zatrutych na bankiecie, i
(1) W  tych dniach odbywał się w N izzy wielki 

bankiet adwokatów, w którym  brało udział 52 uczę*, 
stoików. Na drugi dzień z liczby tej zachorowało 
37 ponów, a lekarze stw ierdzili u wszystkich jpowa* 
•łhd objawy zatrucia. Przeciw  restauratorowi, kto* 
r j"  przygotowywał potrawy na ów bankiet, w nie* 
■iono skargę. ,

Siedmiu lodzi uduszonych w tunelu.
(J) Osobliwy wypadek kolejowy spowodował

‘śmierć siedmiu osób w tunelu na ldim Bourg Bel*
Irgarde we Francy:. W  tunelu tym  stanął pociąg 
towarowy, u po pewnym czasie najechał nań po, 
:iąg osobowy; z d orz o nie to nie wywołało fędnak 

Żądny eh poważniejszych szkód, stwierdzono na* 
tamiast. że maszyniści i konduktorzy zadusili się 
trującym dymem w tunelu. bPedmiu z nich zmarło, 
ósmy jest beznadziejnie chory.

j W arszaw a . iT e l. w ł.) L o k a to rzy  d z ie ln ic y  N o ­
w e g o  miasta zosta li dziś waai«nmoyAfvni u kaza ­
n iem  się na. u licy diuźej d z ik ie j Ayciei. któ^a bie- 

i crurc po u licach  p rzew ra ca ła  piz.eohod.iiiów . Ą w i­
nią ta  p rzep łyn ę ła  Witsłę z P ra g i ne b rzeg  W a r -  
sraiwy i  tu w p ad ła  d o  jed n ego  z  d o m ó w  prze® 
o tw arta  okno, gd z ie  w  m ieszkan iu  parterotw em  
rotzbiła talerzu, d on ic zk i z kv. ta tam i i g a rn k i oraiz 
UcZikod.ztil a  stół, potażem w ysk oczy ła  p rzez  okno, 
wpada ję c  p rze z  szybę d o  m ieszkan ia  p o łożon ego  
n ap rzec iw . T u  Św in ia  w yw róc iła  w a rs z ta t s zew ­
sk i i u s iłow a ła  wy śkociziy ć na podw órze . W  ty m  
m om en c ie  za^tap ił je j d ro gę  p ra cow n ik  tra m w a ­
jó w  m ie jsk ich  D obrzańsk i, utfbrojotny w  s iek ierę  

uderzęn itiM  w  g łow ^  og łu szy ł w śc iek łe  zw ierzę. 
Równoicześn ie nadb ieg i połicyałtit i pchnięciem  
bagnetu pod gardło  dobił św in ię  na m iejscu.

Zielone Swiątkf.
(1) św ięta ubrane w  najcudniejszą szmaragdową 

zieleń, głoszące rożku it i przojiycli wszystkich cza* 
rów przyrody.aStarodawnym zw ycza jen  bramy do* 

( mów, ganki, balkony, fm m ugi okiem przystrojone 
< Ją w  gnlęzi^ drzew i |x.d znakiem zieleni weselej 
I jakoś niż zwykle pauvą na świat Boży...

Slro.lat.Tiym zv yczajem wszystkie andrusy robią 
sobie na ptM-.zekaniu harmonijki z szuwarów i na 
dziiw ij)in tym instrumencie ddw ne w ygryw ają  
inolodye.

Starodawiij-m też zwyczajem  tłumy Krakowian 
płyną szaroką falą przez Wolę Jusiowską na w « -  
lany. gdz.ie rozproszywszy sie po uroczych zboczach 
lasku bielańskiego, wdychują pełną piersią balsa* 
miczną woń lasów i pól. zdała od zakurzonych ulii 
i rozpalonego bruku m iejsk :ego.

W szechw ładny dolar.
0) W Ncherlingen nad jeziorem  Podeńskjern ńfc 

tnógł pewien przemysłowtóc m imo eoergacznycii 
'"ys iłków  znal«źć m ieszkania dla swego personalu. 
ótmdzony dłmrot-ncalrm; ]»osz'iki\van am i, spról.o* 

wrrs/< ie ostattnjójjo irw lkłi.
Otó umi śc il w gazetach ogłoszenie: ..Amory ka- 
n posiukuje kilku nokoi". Fort-I ten okazał się 

lezawodny. Rzokotńy Amervlt initi otrzvmal za r iz  
r«2a ju trż  33 ofert na odn.1 jęcie pokoi.

Sten pogody.
Komunikiil o s.tin,ic pogod. wydtitu w  sobotę 3 

czanyca 1922 roku o godzinie 7 wieczór według da. 
nycli l ’ a .stwowrgo Instytutu Meteorologicznego w 
Warszawie.

Stan itm csfery: Temperal m-;i w I ’olsce w 
os'atnicb dni. była zbyt nizka. jak na obcćna po* 
rę roku. co s-ę tłamaczy dość1 rś !■•:;. ;ni wiat \
kterunkow 'polnocny eh. panujący n i1 w gfrriyalłi 
warstw ach atsfa.ah i yi 

'»  «otł V : cTjyi 11 tjjj i i j u rozktad t łn ip e ilfo ia  
ł>\ ria^lęiiojacy: 1 »iir*rU }.> stopni. W arszawa lf> 
stopni. Lwów 1G -topili, I oz nań Tts śhipni

„Na Bielany V *
(Do itustracyi a/tuiowei).

W-szyistki-e klasy, -wszystkie stany 
Dziś się łęiczę — na Bielany 1 
1. Pan Burżujeki i rodzinka 

Z taty, mamy, cótrki sytnka 
Kodę, imbryk i prowianty,
B j Bielany —  to nie Plan.lv!

1. I rodzina cała pnie się 
Stroi tlę ści-etżikę w gęstym lesie 
Dużńo, żc spotka tiu co .chwilka 
Zbója, lub co najmniej _  wilka 

ł A attT'«kcyi w d.todze nie brak; 
Śpiewa śJeip]i'o, jęczy' żebrak 
I cud nawę.. bo nienioyva 
Już przemówii w żywe słowa!

'.. ..Cza.s do dotnu!" — mówi żonka 
Jest już pc, za( hodzlp słonka 
Dość. birbantiki, bo na koniec 
Opisze nats jeszicw „Goniec"!...
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Płaszcze do podróży.
(I ) PoiFce aż zbliżamy się do sezonu wakacyjnej 

go. do oknsu  wyjazdów na lotniska, akt,u»lną kwe* 
styą dla każdzi ei..’ ;r;\n'.i‘ i staje się obecnie przy go* 
towanie sobie płaszcza tio.dróżnego.

Dw łe powyższe ryciny przedstawiają dwa. modele 
ładnych, wytwornych, u praktycznych płaszczy.

Płaszczyk po lewej stronie wykonany jest z ga* 
bard ny szaraęo koloru, a przybrany wąziutkiomi 
czam em ei taśmami. Spięty z boku na jeden duży 
guzik, posiada kołnierz lekko z tylu poomesiony.

Dzięki pro:. ;mu krojowi płaszcz ten nadaje s e 
doskonałe do podróży, mozo być jednak równie do* 
brze użyty w tń sScie, i wykonany z lakkiej ma* 
teryi jedwabnej.

Druga rycina po prawej stronie przedstawia 
płaszcz w sty u fu> czysto spurtowym, zrobiony z 
m iękkiej skóry. Z tego samego ma' ryalu kołnierz 
otula szyję i niby zarzucony szalik spada na plecy. 
Rękawy kimonowe są szeroko otwarte i ozdobione 
jednym guziki* m idu zez ów n a la je  się szczegół* 

do celów turystycznych.nie

F ^ a s f a s f a n e .
P O D Z IĘ K O W A N IE

Za  bezinteresowne, znakomite wykonanie 
bardzo trudne.! operacyi, troskliwą opiekę 
i uratowanie syna od grożącego mu k a le ­
ctwa skJoa?;jy JW Panu  Drowi Mioh?I«v/i
H la d y js w l na •serdeezirte.j.Nze --Bóg zni»łać“ 
w dzięczn i S is a s la w o w ie  Lofcą£yascy.

Dr A N N A  3ROSSOW A
zaprzysiężona tłómaczka sędowe języka francuskie­
go, włoskiego i hebrajskiego urzęduje ul. Grodzka 

10. Tel. 2369. 9950

Z A K Ł A D

WULKANIZACYJNY
i wyrobów gumowych

„O P O N A "
Sp. z ogr. oc9p.

Karz# u h  Dfugrs; L. 15
otwarty z dniem 15 maja, zaopa­
trzony w hs;nowsze urządzenia 
techni vne  naprawia i odnawia
najbardziej zr.:szczone opony i dętki 

samochodowe i rowerowe. 9S27

f
<A.<A-Ai J k A  ^  4 l ’ cnńw marek. Ruiłwik.-; bvlv \vs?v>fkie tubezipje- 

r  ’’ _ U  _  1 1 czone Braik (, ;k,3w-P,hi;,.j atunkowei akc i i
przyrządów- i ożncmyclt tjw w odoyal tek wielką 
s z k o d ę .

m

*1

Kawiarnia i mleczarnia

RUDOLFA B I S A N Z A
Donoszę, że na wolnym po­
wietrzu oddałem do użytku 
PT. Publiczności letn ą ka­
wiarnię i mleczarnię. Pole­
cam napoje zimne i goręce 
lakcteż przekęski: szynkę, 
kiełbasy oz\sto wieorzowe,

£  q  polędwicowe itd. ^  ^

Piwo ekspirtowe, p o r te r  żywiecki.
i okal znany z szybkiej i rzetelnej obsługi. 
Dla Publicłności na usiugi tarasa na I. piętrze 

dla wypoczynku. 9923

Do sprzedania:
Majętftk pod K rakow em , około 600 m or­

gów  roli, łąk, duży ogród ow ocow o ja rzyn o ­
w y —  piękny rasow y inw entarz, do ob ję­
cia zaraz.

Dworek przy  K rakow ie  o k ilkunastu  poko 
lacn, z .-m orgow ym  ogrods na i parkiem , 
oraz zabudowania gospodarcze.

K am ien ica  I I I  piętrowa, z w olnem  5-po- 
ko jow em  m ieszkaniem , z konfortem .

W ille  na Salwatorze.
K am ien ice z wolnt-mi m ieszkania nr i bez 

tychże.
M ają tek  lasow y  w  zachodn iej M ałopolsce 

około COńO m orgów , p iękny pałac, około po­
łowę. lasów  rębnych.

2 folwarki w  zachodn iej M alopolsre. 100 
i 60 m orgów , z budynkam i j zasiewam i.

Poszukuje do kupna:
Drzewostanów i m ajątków lećnych. W ill i  

z ogrodami, Kam i nic z wfilnemi mieszka- 
riam i. Mniejszych posiadłości i  realności w  
K rakow ie,

Dom ftsndlowy
Udania Bilińskiego
w  k r ó k o j i l e ,  u itc a  K r u p n .c ż a  L . 2S  

o d  1 0 - 1 2  i o d  4 - 6 .  9917

< - u  /  w  ^ 4^ ' f : ‘f

Ł M f Ł l ć K M
Z  T E A T R U  „ N O W O Ś C I 1*.

„Dziewiczy profesor44.
Operetka w 3 aktach L. Faila. przekład 

M. itaaaberowej.
„W stydliw y protł-sor" byjby zdaniem naszem 

trafniejszym tym.cm bezpreit lsyonalnuj a wesj- 
iej nowefepi illustii owanej nic/byt szczęśliwie mu- 

( syka Fal la. Karykaturalna satyra —  nie wyzy­
skana jedna U ne i ci- cie — na nudnych, podań- 
tyczmych profesorów giumaz-yalnych gorsi ących 
się ..idealnym" stosujik.em ucznia — z aktorką 
operetkową. Rzecz przc-łozona b. dobrze, wyma­
ga jednak wiele; skrótów, ..w.aszcza w I. akcie.

Kapita.ln.ie cKh-zn-ał role naiwnego studencika 
młouy i). Rjiar-siii. którego srogim gospodarzem 
klaisy byi p. W mia.sz.kiew.cz. zmuszający swym 

i komizmem do ciągłych wybuchów śmiechu. Ma- 
S tką studenta bvla p- Kraiew sia. traktując nic- 
- wdzięczna rolę z wdziękiem j  śpiewająca dobrze. 

Rozhukaną Uszi jej przyjaciółką by;a pna Czcr- 
nokówna, pe.na temp-eramenęu i p.kanteryi. P. 
Woliński w niewielkiej rólce hrabiego był. jak 
zwykle, szoferze komicznym, a m lutką aktore- 
czką panna Kamińska. Z zacięciem charaktery­
stycznym oddala role gospodyni pna Wirslca. 
Galcrye koniecznych profesorów tworzyli pp. 
Jankowski. Rizoń. Roinau-ov.ski i Chmielewski.

K. Krumiowski.

Obóz letni Y. M. C. A*

Baczności
Z powodu likwidacyi oddajemy z na­
szego składu po nadzwyczajnie nis­
kich cenach pozostałe zapasy arty­
kułów drogeryjnych w ilości około 
1 wagona w łącznej kwocie około 
70.000 mk niem. —  Listy składowe 
darmo do nabycia w Admłnistracyi 
!ub wprost w  fabryce. Próbek nie 
wysyłamy, natomiast upraszamy 

o oględziny.

A . H O D U R E K
c h e m i c z n a  f a b r y k a  w  R a t i b c z e .

Olbrzymi pożar pod Makowem
(O d  koiesuondtnta „G ońca  Krakowskiego ‘).

W  gminie Bud zewie obok Makowa wybuchł 
w sobotę 27 maja po południu pożar \\ douvu 
Franciszka Krupy.

Pożar powstai wskutek zapalenia się sadzy w 
kominie nie-za upatrzonym i w pzzcińęgu 2 godzin 
podczas sllneęo wiatru zniszczył 8 domostw z 
budynkami gospodarczymi i >: żywym inwca ją: 
f rem.

Podczas poźani ).u-pn.i*zylo się kilku ludzi do- 
f tkliwie, tak. iż musiano ich cl® szpUa;.*;.
j Szkoda na razie ol>iic...ona wyp-osi okolc .fG mi-

Polska YM CA urządza dwumiesięczny obóz letni, 
począwszy od 30 czerwca we W łodaw ie dla każde* 
2 0  chłopca w wieku od lat 12 do 10. W łodawa Ieżv 
r.ad Rug.cm na południe od Brzeska i jest tdeal* 
nem miejscem na te<ro rodzaju obóz. W >zyscy chłop* 
cy z W arszawy wviadn suecvalnvmi wakonami w 
oiatek wieczorem dnia 30 czerwca. Chłopcy z Kra* 
kowa — o ile bcdz.e dostateczna liczba —  pojada 
także osobnym wozem ktorv bed.de doczepiony do 
tego samego pociągu z V\ arszavvy. W óz ten opuści 
Krdków wc czwartek wieczorem dnia 29 czerwca.

Obóz trwać bedzie przez dwa miesiące. Chłopcy 
moga zapisywać sie na ledeu lub dwa miesiące. 
Opłata miesięczna wynosić oedzie Mk. 30.000 ISud* 
to każdy z uczestników musi pokryć swe Koszta 
podroży i bagiżu  tam i z powrotun. l'vlko dwustu 
chłopców może bvć orzvietvch.

Po blizsze informacve należv zgłosić sie do biura 
Dep. Sportowego YMCA Grodzka 64. 9949

-  0 0  o —
.UNIA LUBELSKA'* NA SCENIC KRAKÓW*

SlffDJ. „O łia iiii " druina-t Rydla łączący s ię zch w ilą  
dzisiejsza wpleceniem przez Doete do sztuki wieko* 
pomnego aktu l nii lubelskiej na scenie te* 
atru im. Słowackiego inscenizowany bedzie według 
obrazu J. Mateiki. Cześć akcvi ..Ostatniego1* dzieje 
sśe na zamku krakowskim  do czego n. Wierciaik 
m alował nowe wspaniałe dekoracre wtórowane na 
historycznych szk cnch waw elskich. .Ostuuii" jako 
uuramialyzowaiia kurta nasżtch naiśw ietnieiszyrh 
dziejów  Drzosuwa w swei akcvi wszystkie naiw-y* 
liitnb isze postacie h:stervczne z owej epoki. two» 
rżąc barwne i poucza lace widowisko. Reżyseraie 
p. Jcdiowski. r.iis ia i popołudniu d o  raz ostatni w  
tvm  sezonie ..WalKa kobiet" z pp. Bednarzewska. 
Hańska. Jednowsklim Niewiarowboz-rm. Dedzie to 
rów nież ostatni \wsten P. Nuwakowsk ego w świe* 
tnei kreacyi Gustawa de Gritrnon. Jutro oopoł. 
„Grube rvb\“ . wieczór .Horszit yńskli". W torek 
..Ostatni", środa .Ostatni".

M. OPERA I OPERETKA. Dziś w  niedziele popoł- 
i  wieczorem operetka ..Apasze" św 'ecaca ciągle 
tryum f powui.zenia dzięki rekordowej grze calep.o 
eospolu opere'kov.ego 1 oelnenu życia tanecznemi 
.avoluoyami, v<ykojlanemi przez p. Ordonów-nc ii 
Koszutskiego Jutro w nonb Jział *k Dopolunnfcu 
..Królowa cvrku". wieczorem wspaniała onera Czai* 
kowsr.ieg-o ueoninsz Onegin" kiórss wzbudgriła 
poprzednio WK wielki zachw tt wśród bywalców- te* 
atralnycii. W  urzvS4owaniu ;iioAini«rt<dnv wodew il 
K. Ktuniłowskiego Królowa Rrzełtn ieścia ’" którv 
ukaże sie wkrótce na repertuarzt.

Z TEATRU  „NUW OŚCI" kemunikuia: . Dziew iozv 
profesor" F illa  o  l ib rcc io  z  iczorpriótom z życia 
szkolnego 7. np. Czcrnekówria Kraiawska Kamiii* 
ska. Wolińskim . W iniarzkiowiczom . E. Pilarikiro- 
danvn> hydzi,- wieczór w oba dni Zi -loriych Swifi.t 
a popołudniu w uiiidzi !e ..Urow^KłcpsJ-tie Zucin '', w 
uoiiicdziah-k /.« .Król sie lątwi" dane be la po cc* 
na< h 50 rrocent. zniiotr rh.

ZTE ATR U  B AG ATE LA  k om u n ik u  ia. n a m :  Osia* 
tnia n o w o ść  ..I okurz nu r o z d r o ż u "  3. S k a w a  w  
w y k o n a n iu  ni-. K nzh .w sk  .*p K -dśi k i c r o  i l-c iwicr.i  
W <vai. 1 ki p o i ó r c o n r :  t.ęrizie w e  \rt<>r*i< i śrude. 
li.-iihiiafcitym c z a ’•>;« i ccnk.c ! \  .ud :-.ki wy.-mpin 
t-fc.yrocześntc v* ..Grn-ti ch rybiie-h" t iu łuck - c a .

V/ SPRAWIE P ,?PSdf.7 *71 P IjULICZNE*
GO W  K PATt .O W  ”E  t>. z e !>..!o ,, r e d o i o  j  * il  I ' o i i w : 
rień: tw. ry|)xrtł#:ę sic’ w* e 1 en I,1 yin:u hm. o go* 
dżinie 10 rano w biurze wojewody hrak kiego



Lrat..£T "51 „ecrnr.c itPAKOwsrj* Ułr. ł

dra Calerlcego konfjrencva Komenńanta Główne# 
Ro Pol. Państw. Hoszowskiego z m iarodajnym i 
czynnikami.

PO iZ iiJKO W ANIĘ  N A C ZE LN IK A  P A Ń S T W A  ZA  
tY C Z E N IA  Z O K A ZY I IM IE N IN . W tych dn.ach 
nadeszło do woiewod' krakowskiego dra Gałeckiego 
Bdsmo z kancelaryi cywilne i Naczelnkp lW s ł^ a  
2 prośba o w ym ian ie szczerego podz'ekowania 
Wzedstawiicielom duchowieństwa w ładz państwo.: 

Wych i komunalnych. stowarzyszeń  ̂ instvtucvi. o# 
I ta  oeoboim prywatnym, które mo/.*v na ręce wo# 
łewody życzenia z okuzyj, im ienin Naczelnika 
P i ństwa.

PIERW SZY ZJAZD NOTARYUSZY POLSKICH
W KRAKOWIE. W czoraj w sojicae 3 bm. o godzi# 
■ n  l i  w  południe nastapilo -uroczyste otwarcie 
P ierwszego Zl&zóu • No ta r .uszy Polskich w Krako# 
Wie. Na ziazd p.rzvuvlo około 200 Notaryuszy. Ze. 
branych przyw itał Prezes Krak. Izby nota.rvnlr i 
d r Starzcwski. Przem aw iali następni a: prez. Fed > 
łow icz, dyr. W olter, rei. Paszkowski i inni. Po 
przemówieniach wybrano Prezvdvum  Zfazdu; Pre# 
Meem został rei. Paszkowski (W a^ zaw a ). Uchwa# 
lo co  dalei. iż obrady bedu sie odbywać w dwóch 
Sekcyac.h t. 'zn. notaryaJnei oraz hipotecznej. O 
fcodz. 5 popoiudniu rozpoczęto odczytanie refem# 
tów  obu Sekryj. W  sekcyi notaryalnoi rozpatrywa# 
no m iedzy innemi sprawę polepszenia bvtu kandy# 
datów  notaryalnych. O godz. SJ‘30 wieczorem odbył 
aię w  salach Grand Hotelu Raut w\aaitv przez 
M ałopolskie Izby notaryalne. Dzislai dalsza obrady 
w  sekcyach. zaś o 9 30 wieczorem Raut w salach 
Blarcgo Teatru wvdanv przez Prw.yuyum miasta 
Krakowa.

EGZAM IN DOJRZAŁOŚCI W  GIM NAZYUM  IM.
łW .  JACKA odbył sle pod przew< *  i twem dyrek# 
tora zakładu St. Bednarskiego, z nastcPuiacym wv« 
niklem. Egzamin złożyli: Bednarski Józef, Bogda# 
now icz Marceli, Fraonkel łlenr\k. (joldstein Dawid. 
Golba Kazim ierz (cel.). Gorączko Tadeusz. Grzy# 
wna Jan Jnuoswewski Konrad (ret.) Jodłowski Jan 
Jobt Stanisław. Kasprzyk Emil. Kozubski Jan, . oe# 
f i le r  Vc li bylin Marcela Franciszek. Ma.rusirtSKi 
Roman (cel.). Bacowski Tadeusz (cel,). Pelc A u ł # 
sław. Pisarski Tadeusz Jcel.ł. P iwowarsk, Józet 
Rus nek Michał. Sdwlifihki Jan (ceł.). Schosnberg 
H.tnryk (cel.). Setkowiez Feliks (cel).. Stoi CTnk 
Mary&n (cel.), ZaiaczJiowski Ignacy. Zaleski steian 
Znroia Franciazek. Ż m iia  Eugeniusz Jeż Józef 
(ekat.). Sperling Jakób (pryw .). W lodkowa Zofia 
(ekst. ceL).

ZI71ÓRKL W oiewód iw o  Knaikowskie zezwoliło 
Zarządow i Tow. O pbk j nad dziećmi i ml: dzieżą 
l lO M ) w Krakowie, na urzudi nie w dniacli cd 4 
do i ł  czerwca hr. zbiórki punlicziiei na rzocz To# 
<warzvstwn. P rzy  tei sposobności magistrat n ia# 
ii ia iż w  myśl obowiązujących na terenie Mato# 
Belska przepisów. każdy datek winien hvć pokwi# 
to  w aa v  odnowi e t nim znaczkiem oapuorowym —  

przym us zbierania do opieczętowanych puszek lub 
ki*s7vczków nie obowiązuje.

P O Ł U a  YMCA W  KRAKOWIE. Dnia 1 bm. od# 
■J>Y«o sie w Krakowie posiedzenie założycieli Pol# 
[jaLo , YM CA w Krakowie. Po omówieniu szeregu 
sąrraw organizatVinvch i przyeoto.ypwczych wybra# 
BO Kom itet wykonawczy, w  skład którego weśzli: 
Prezes A ka-cm li lim . d r  Morawski. Rektor dr 
Kaueicher. Dowódca O. K. generał Osiński W icepr. 
m Robę i Bobrowski, Rektor A ka iem ii Górn. dr 
Hotooraki Prof. D. J. drowie Marchlewski Siedlec# 
k i i Dyboaki. dr Roee. Radca W . Ostrowski, napi# 
h i  dr Teel&r J. Groeee. Gludt Walenta.

( _ )  OTWARCIE INSTYTUTU FILMOWEGO  
■POLONIA1*. W  ubiegłv» czwartni. odbyło sie w  sa# 
D Tow. Technicznego przy ul. Straszewskiego uro# 
czyste otwarcie Instytutu film owego ..Polon’a “ Pod 
dyrekeya p. Pietronia. W  obecności licznie zgro# 
Studzonych adeptów sztuki tllm o vei uczniów li > 
BtYtjtu. przedstawicieli władz prasy oraz gość', 
aagail uroczystość dvr, Pietroń. powiem trofesort# 
W ‘n Instytutu w krótkich przemówieniach zaznaio. 
Billi słuchaczów z rozwoiem sztuki M inowej i pro# 
ipn o m  wykładów. Zam ierzeniom  dvr. Piietronia 
który iako ieden z pierwszych stara sie na grunt 
polski przearczopić tak świetnie rozw iia iaca sie 
SBłrmoioB aztuke kinematograticzna —  należy 
U tz rrze  prz-klasnać. świeżo zaś powstałemu Insty# 
tulowi na tein miejscu zasyłamy życzenia pomyśl# 
nego rozwoju.

HARCERZE PRZY GASZENIU POŻARU. Wero# 
n i  miasto nasze bvło świadkiem gaszona pożaru 
przez 5»ta krakowska drużynę harcerska. Na placu 
JaJiionowekich około godz. 9 wiec z l>r wzniecono 
BOzar w celu wypróbowania sprawności liarrcrzt.# 
pożanrka. Zaalarmowana 9#ia drużyna zjaw iła  sie 
JEybko wraz z całym taborem pożarnym na miejscu 
-wypadku. Nasiennie bardzo sprawnie i zręcznie 
rozłoży ła  sikawkę i drabino i w mgnieniu oka bar# 
•erz wraz z prądownica znalazł sie na piętrzę, 
adue paliła sie słoma a przez okna wydostawały 
fee kłebv dvmu i iskier. Równocześnie z tein. na 
lince sposobem raa/wniczvin souszizono na dół 
Biieezkaóca zaietego demu Całv pożar w przeciągu 
•  minut ugaszono. Ćwiczenia pożarne harcerskie 
n#ro rodzaju. bvlv przeprowadzone w Krakowie po 
nu. pderwazy. "trzeba tu zaznaczyć, że drużyna 5 
Bod ivm  względem  iest doskonale wyćwic zona i sa# 
Gzie należy, że nieraz odda społeczeństwu rsłusre 
teun rouzaiu. gdy za idzie tego potrzeba. Należy 
■ooiziew ać sie. że i inne druż\nv idąc za przykła# 
dem P ią tk i" obiorą sobie podobne snecyalności.

(ak, Z  POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Wczoraj 
tetera  en ow a lo  Pogotow ie raitunkowe dwukrotnie; 
*Bz w  wypadku uwięzgniecia przepukliny u Jana 
B rretika  lat 00, wyrobnika, następnie w wypadku 
poran en.a głowy nożem u Prysińs^iego Włady# 
■ława robotnika fabryki tytoniowej.

(ak ) OGNIE KOMINOWE, W  ostatnich dniach 
łhterweniowała straż pożarna w  dwu wypadkach 
wybuchu ognia k >minowegro, a m ianowicie onegdaj 
Wieczorem przy ulicy Powiśle 10 oraz wczoraj 

dpołudmem u zbiegu uiic Józefa i Jakóha na 
Kuzinrertu.

'ak) OSZUST. Albin W óioik  zam ieszkały przy 
Ulicy św. Łazarza dal niejakiemu Andrzejow i Kofi# 
^ow l atoly ..aarścieh % brylantami wartości 54.000

mk. do sprzedania. W  tym  celu udali się obaj na 
ulicę Dunajewskiego, gdzie w brumie jednego z 
domów Ko liki zatrzyma! się każąc zaczekać Wójci# 
kowi a tymczasem znikł bez śladu. Dopiero przed 
paru dniami spotkał W ójcik  przypadkowo na ulicy 
KoLna i oJdał go w ręce policyi.

(ak ) „SŁODKA** KRALEIEż*. Policya przytrzy. 
mam Antoniego Halawp lat 25. który w iózł u lxą  
beczkę napełnioną syropem cukrowym, pochodzą# 
cym ja^ się zdaje z kradzieży.

(ak) CSZDKAN1E A B E SZTAN TK I. Do niejakiej 
7ofii Czubowicz służącej pozostającej w 'tu t  aresz# 
tach zgłosiły się onegdaj jakieś dwie kobiety, które 
przedłożyły Czubowdczównej list, rzekomo oa sio# 
stry jej W iktoryt z żo daniem wydania na ręce od# 
dawczytti tego pisma, garderoby i  b ielizny Czubo# 
wiczównej. Ta  nie przeczuwając niczego wydala 

i żądane rzeczy ov,ym kobietom, które następnie od# 
aal ły się. Dopiero po jakim ś czacie okazało się, 

| iż ta padła ofiarą oszustek. Na skutek dochodzeń 
urządzonych w tej sprawie udało się policyi wy# 
śledzłć i ująć obie sprawczynie tego oszustwa w 
osobucn Marta Itońcównej 1 Kunegendy Hunlrerg, 

(ak ) ZŁODZIEJKA CMENTARNA. Za kradzież 
kw iatów z grobow na etmdarzu Rakowickim  aresz# 
towano Maryę Icbno lat 27.

(ak ) UM YSŁOW O OHOh A  Apolonia Fłrkowa lsił 
65 z gm in y . Falkowice pow. W ieliczka t.-yu. I la  się 
z miejsca stałeco pobytu.

Z E  SPORTU.
T rz e c i b ieg  be łw edersk i.

Warszawa. (PAT ). 1> iś odbył alą tutaij tpzoci 
z rzędu doroczny bieg belweidcrski. Pierwszy 
przybył do mety Ziff&r (kluib Koronr.), w czasie 
13 minut i 3 setkund, drogi Jucewioz (AJtadomi- 
cki zw ią zek  siportowy), trzeci ( Karczewski (Ko­
ronat. Po biegu adjutaint Naczelniikit Państwa 
gen. Jacyna wręczył zwycięscy puhar Łrebrny.

Paryż. M  G5 ^Medjolnn 27.15. Praga 10.15, Za-
grzeb 1 U5. Sof.a 3.3<, vl'nr.-zav a 0.14. W iedeń 
0.04 i ]-ói, austr. kc-roua sl»An:lov.ana 0.04 tnzy 
czwar-e.

Malarz  szyldowy
za wysoKienn wynagrodź n em

poszukiwany. 9373
R U M A T O W S K I

Wroniecka 10.

i

Inż. Wacław Gąsior i Ska
Karmelicka 14 K r a k < 5 w  Karmelicka 14
Dostnrcza ą silników i wszelkich maszyn dla cegielń, 

stolarń, kułaków i t. p. zaktadów fabiycznych orhs 
aparatów i artykułów technicznych, jak pasy, szcza- 
Lwa i Ł p. dla ruchu febrycznego.

Projektują, dozorują i przeprowadzają montaż wszel­
kich "rządzeń iabrycznycn, maszynowych, wyko- 
nu plauy maszynowe i obliczenia techniczne.

Urządzają susziue do dr,.ew jarzyn, skóry i dachów­
ki oraz ogrzewania centralne i wodociągi. 9934

Ziazd n n i £ f i  n i m  w P s i o .
P'tznań. (PAT). Dziś odibylo taę uroczyste o- 

twarcie ajazdu prawniików i ekonomistów pol­
skich. Ned estradę, auli umlwemytetu .wywieszo­
no sztandary o barwach Francyi, której przed­
stawiciele, profesorowie uniwersytetów francu­
skich zasiedli w pioiwsizym rcędzśe kn.eeeJ. Po ­
siedzenie zagaił witając goćci rektor uniwersy- 
tetu poznańskiego >dr Swlęctrkl. Nastąpił cały 
s iere§ przemówień, m. 1. im ieniem uniw. kra­
kowskiego przemawia! pirof. Krmanlecki.

Popołudniu odbyły się poiStedz^iria sekcyj. lu ­
tze w niedzielę dalszy cięg obrad s#>kcyj, popo­
łudniu posiiedronie plenarne, wieczorem raut u 
dra Święcickiego.

Kii.<a garniturów klubowych
oknzyinie do sprzedania 

w Zakładzie Tapicerskim

M. Bardacha
Kraków, ui.ca F .o r y a A s K i  L  16.

8. u r a n  Im zgłasza sie j i a w f .
Berlin. (AW ). Niedawno wystosowała eks-ce- 

sarzowa Zyta pismo do namiestnika Horthy‘ego, 
w którem uważa się m  koronowaną królową 
Węgier i za rogeintkę na. czas małoletności arcy- 
ks*ęicia Ottona. Domaga się one prawa wyk orty-

Btz-z* iw (tei wł.). Gmogdaj w  nocy wpa- 
Ottona. Pasmo to oireyroał Hortiiy jirzed 3 tygo­
dni Buni.

Berlin. (AW j. „Berliner T ;rgh)att“  donosi z Ma­
drytu, iż eks-ceearuiowa Zyta zannerza powrócić 
do Szwajcaryi. Otoczoną jest ona nowymi do­
radcami.

Kapad bandycki.
wania władzy aż do czasu pełnołetnoścf arcyks. 
cHo dwóch uzbrojonych w rewolwery i ka­
rabiny bandytów do karczmy J. Feita we  
wsi Jablonioa polska I pod grozą śmierci 
zmusili mieszkańców do zaniechania opo­
ru. puczem zrabowali 27 tysięcy morek w  go 
tówce, 2 czeki na 40 dolarów i biżuteryę łą­
cznej wartości 1 milion 720 tysięcy marek.

Następnie Doszli do drugiego mieszkania 
i tu na szkodę H. Feita zrabowali wódkę i 
rum wartości 46 tysięcy marsk.

(taca g le łd cw y.
Warszawa. (PA T ). Giełda warszawska. Milio­

nów ka trans. 1440, 1450. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. trans. 3925, 3940, 3920, sprzed. 3940, kupno 
3900. Dolary kanadyjskie tra«w. 3900, 3890. Mar­
ki niemieckie trans. 14.50, 14.60. 14.55.

Zurych. (PAT ). Zamknięcie giełdy. Berlin 1.3? 
Holandya 203.50, Nowy Jork 52250, Londyn 2338.

Każdy cszczędza
kto zamówi biclizn^wykcnanf w u ła n z i *  plarwazorz.

Fabryki bielizny damskie] i męskiej
s  n s jic p s z y c h  i trw a ły c h  m a t « r y a ł6 w  p o  u n u ż  

Cabrycknych  i

Kotuli mątka tzyrtynv. biata z goraetn 2 '  M k
., „ „ z pików, ym gorsem 1-a 3.500 „
„ „ z najlepszego szyrtyngu biała

z acłamaizkowym gdrsem A. 4.600
Koszula męska z maoepul jmii biała i koiniorzem

a la Witosa 2JS00 M
Koszula męska z frenczu w gładkich kolorach . ^ ' 

m bies , drab i zielone z dwoma kołniei ̂ arn-
i mankietami 3.600 „

Koszula męska z frenczu w różnych deseniach 
z dwoma kołnierzami i mankietami 3600 „

Koszula mi .k .  zelirowa z kołnierzem ] 900 M
,, „ z frenczu z kołnierzem 1.950 „
„ „ biała z koloi. gursem i kotnierzam 1.950 n
M „ nocna bicia z kolorow. pliskami 3 1  >' „„ t  n a la Głowackiego biaia 11. s 2.500 „„ „ a la Słowackiego biała zpanamyT-a 3.200 ,,
„ „ a la Głowackiego bkia l  panamy

w najlepszym gatunku 4 200 „
Koszula mąska a la Słowackiego kolorowa, lilia

i meheska 2,6(4) „
Kalesony męskie z dymki białej z kolorową bortą

105 długie 1,950 „
Kalesony męskie z dymki białej z kolor, bortą 

115 Citu.ie . 2.100 „
Kalesony mę kie z dymki białej z kolor, bo-ta

spec. w ielkości 105 w pz de 2.400 *
Ki esony męskie z dymki białej z kolor, bortą

Siicc. wiehosc: l f ł  w pas-.e LlOO m

Ko. mi e dam kie z hattem szy. tyng. 1.9i 0 H
„ „ z hanem szyrtyng. I-a 2.100 „

Koszulki dla chłopców kolorowe a ia Słowackiego na
skłaune.

Chusteczki de nosa męskie kol. z białą obwódką
i b ab z Kolor, obw óo - 1 szt. 500 Mir

Chusteczki daskie do nus bicie z kolor, obwódką
mere/ką 1 szt. 4(10 m

Kołnierze męskie w różnych kolorach, tuzin 2.500 „
Przy zamawianiu koszul męskich upraszi. się podać nsam  
K Jniereyka. /lecenie wykonujemy tylko za zaliczką pocz­
tową po otrzyinan.u 25% zadatku. Opakowanie uras 

oplata pocztowa na rachunek kupującego.

Z a m ó w ie n ia  a d r e s o w a ć  i

3. METZGER, Kiaków
B s n ^ r o w iU  L . 5 . KI. p M o f i f .

Kooperatywom oraz Kółkom rolniczym opust

{ P I E R W S Z O R Z Ę D N A  6 »  K R A K Ó W , R Y  .tlEK G Ł . 8
PRACOWNIA CZA -EK Ł £  =  (Ptsaż  Bielaka) =
Hm składzie: Czapki, kapelusze mgakie, damakis jsdwahns I kowarkeiOKS, orazgalanteryam ęska sesi
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S I C Ł A D  F A B R Y C Z N Y
WARSZAWA, 

UL. DZIELNA L. 25.
M ATERYAŁ KU  UCHANIE MĘSKIE 

LUB  K O S fY U r i BAMS8CI ZA 5800 Mk

l

Nr. 1. A. Kupon na spodnio gładkie i krateczki we wszystkich kolorach 3.860 Mk. (cena za metr 3.500 Mk.). —  B. Ku­
pon na spodnie specjalnie do ubrań wizytowych i balowych, czarne tło w paski lub cienkie paseczki białe 5.300  M k. 
(Cena za metr 4 800 M K ). —  C. opony z takiegoż materyału pierwszorzędnych fabryk wyższego gatunku po 6.600  
i 7 .(0 0  Mk . Cena za metr po 6.000 i 7 .000 Mk. D. M ateria ł na spodnie przedwojenny kamgarn po 1 0 .0 0 0  M k . za 
mttr. Kupon na spodnie 11.000  !vlK. Specjalny materyał na spodnie do konopi jazdy „Pep.ta". Kratka czarna z białem,

czysty kamgarn przedwojenny. Cena za metr lO .aO O O  Mk.

L> U  Maga: Wszystkie materyały spodniowe 
są po iwójuej szerokości 140 cm.

K o m p l e t  p o d s z e w k i  d o  s p o d n i :
A. Cena 1 .0 0 0  Mk — B. Cena 1.800 Mk.

Nr. 2 M<
w o J s K o w a g o .

Gatunek A. Cena za metr 3 5 0 0  Mk.
„ B. ,  „ ,  4 .8 0 0  MK.
.  C. .  _ _ 6 .750  Mk.

iDz.at m ateryaiów  dam skich.

E

Pomimo podrożenia towaru wysyłam każdemu, kto przyśle mi swój adres, 3 metry naj­
nowszego eleganckiego materyału ubraniowego we wszystkich kolorach (gładkieli).

Na całe ubranie męskie M i s
lu b  Kostyum dam ski za

n/laterye ubraniowe Nr C. w najnowsze drobniutkie krateczki wszystkich kolorów i odcieni
również w kolorze „metange* w lepszym gatunku

za 3 metry irSarŁrt: 7800Mk.
Materyał ubraniowy „Floryda” 1. na wiosenne lub letnie ubrania i kostyumy w najmodniejszych kolorach (jasnych i ciemnych gtndk’ch 

lub w krateczki za 8 metry 8000 Mk. , Floryda 11.“  w lepszym gatunku za 3 metry 1J.300 Mk. — „Floryda 111.“  w najlepszym gatunku za 3 m. 
11 OOo .Mk. — Gatunek „Abaua" za 3 ui. 14 900. —  Gatunek „London” za 3 m. 17.900 Mk. T o w a ą  p i « r « s a o  •: n ta b ryk .

II lltałl/i li llhmń • każdego Odcinka na ubranie doćaię na żądanie zamawiającego pełny komnlet podszewki pod marynarkę, 
II .IlUltli liii Uli Id U. kamizelkę, spoauie, do rękawów, kieszeni i t. d. (prócz guzików-) za 2.600 Mk. Taki sam komplet w lepszym  ga­

tunku za 3.4Ó0 Mir., kolor podszew k i dobiiera się stosow nie  do koloru materyału.

M ateryaty ssicdniow e.

E

Nr. 3. S z ew io ty  (damskie) najlepszego wyrobu, rajlepszych fabryk, zastę­
pujących w -zupełności ungielskie maleryuły podwójnej sr< "O :ości na suicn .e 

i kostytfroy L tnie po 8 5 0  Mk . za metr we wsz)6iki*h koloracn.
Nr. 4. Materyał „F a j\  czysta wełna, nadająca się na suknie we wszyst­
kich ńai modniej szych kolorach ;szer. mater 110 cm ' Cena za 1 nitr. a O O u  M. 
]\ 5. ułateryał „na™ - Nr. 100 wyższego gatuntu weiny we wszystkimi
najmódnieiszych k dolach. Cena za m nr -+800 Mk . (Materyał ten zalecamy 

na eleganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe i L p )
Nr. 6. M ateryał „G aod d:na“ najnowszy, najmodniejszy wyrób francuski, 
i zysta kamgarmwa weaia, wyrób w cienkie prążki, kolory nadzwyczaj czy­
ste i tfektowne, nadające się na sukni j i kostyumy. Cena za metr 5 0 0 0  M.

(szerokość 130 cm.)

Nr. 7. Materyał letni „Tenis*, pikowy wyrób w pa,ki: czarne, lila, brą­
zowe. granatowe na sukn.e i bluzki. Cena za metr 900 Mk. (szer. 120 cm 
Nr. 8. M ateya ł „Pepita , kratka czarna z białem (szerokość 125 cm.), naj­

lepszy płócienny wyrób. Cena za metr 900 Mk.
Nr. 9. Batysty zagraniczne, fantazyjue, desenie w różnych kolorach, w naj­

lepszym gatunku. Cena za metr 1.900 Mk. i 2.200 Mk.
Nr. 10. „Marklzety* I „Etamlny“ francuskie gładkie i w desenie, wyrób 

woalowy (desenie ostatniej paryskiej mody) po 2.600, 3.200, i 4.0C0 Mk. 
Nr. 11. Satyny oryginalne francuskie, najmodniejsze, eleganckie, tantazyjne 
desenie, nadające się na suknie i wszelkie podszewki do kostyumów. Cena 

za metr 1.860 I 2.200 Mk,

uzia ł płócien.

Nr. 12. Płóclenka nadzwyczaj trwałe do prania w różnych klasycznych de­
seniach, nadające się na koszule, sukienki, dziecinne ubranka, tartuchy

i t. p. po 67b Mk.
Nr. 13. M depolam, biały francuski na oieliznę 850 I 900 Mk. za 1 metr 
Nr i l  Plotno bl te na podszewki również na bieliznę. Sztuczka 17 metr. 

po 15.‘ 00 I 16 500 Mk. (n « metry po 900 I 1.000 Mk.

Nr. 15. Przaśo eradło (2 m.) w dobrym gatunku po 2.800 I 3,200 Mk. 
Nr. 16. Obrusy bla‘a wysokiego gatunku na 6 osób po 3.700 Mk.
Nr. 17. Hęcznikl biała, wyrób gładki i waflowy po 760 Mk. za sztukę.
Nr. 1S. Chustaozki do nosa białe i w desenie męskie i damskie po 2.700, 

3.600. i 6.000 Mk. za tuzin.

l i z i a i  b i e l i z n  a n v .  tWytób własny).

Nr. 19. Koszulo męskie letnie dzienne „Sportówki“  z mankietami z do­
brego zefiru koloiowe i b aie w desenie naimodnib "ze i paseczki po 

2.400 i 3.500 Mk„ z kołnierzykiem na 300 iv . drożej.
Nr. 20. Koszulo męs*ie nocne z dobrego madepolanu 3.100 I 3 .6 0 0  Mk.

Nr. 21. Kalesony męs».li* po 1800 i P 2 00  Mk.
Nr. 22. Koszule damskie białe, zagraniczne, batystowe, z koronkami i wstaw­

kami do 2 .8 0 0  1 3 2 0 0  Mk.

- Nr. 23..Spódniczki (halki białe batystowe z koronkami 
po 3 .0 0 0  Mk. za sztukę.

Nr. 24. Kołdry watowe kryte dobrą saryną najładniejszych kolorów naj­
modniejsze desenie za sztuk”  8 .6 0 0  Mk.r w lepszym gatunku 11.600 Mk., 

najlepsze 16.000 Mk., dziecięce od 6 .0 0 0  Mn. za sztukę.

W y rcb y  sKO riane.
Nr. 25. Te 1 skórzane. Teki duże skórzane na 2 ch zamkach (saładające s ę; brązowe no 3.7 JO  i 4 .6 0 0  Mk. Takie same czarne po 4 6 0 0  1 6 2 0 0 . Mk. 
rugi aresy męskie podwójne i potrójne, nawskroś skóra, czarne i brązowe ud 9 0 0  do 3 .5 0 0  Mk. Torebki damskie RKÓfzane, eleganckie różnych fasonów

we wszystkich komrach 1.100 Mk. sztuka, w lepszym gatunku 1.600 i 2.100 Mk.

Nr. 26. Krawaty jedwabne kolorowe we wszystkich kolorach jasnych i ciem­
nych no 575 M<. szt., większe gładkie no 1.200 1 po 1.800 Mk.

Nr. 27. Chustki dnże w uajmodn ejsze kraty lub pesy jasn. i ciemne rozm 
165X165 cm. po 1.700 Mk. sztuka, lepsze 2.500 Mk , wełniane 6 .8 0 0  M.

I 7 8 0 0  Mk. Chustki zimowe wełniane duże ‘ w najlepszym gatunku po 
12.000 Mk. za sztukę. Chusteczk na głowę w desenie lub kwiaty od 
600 M «. za sztukę. Nr. 28. Pećczocny i k cerpetki od 250 do 800
Mk. za parę. Nr. 29. Kołdry piko<aa kolorowe władne desenie po 5.500 

i 7.C00 Mk. za sztukę.

I

V.

Wysyła się bez zadatku przez pocztę za zaliczeniem. Przesyłka i opakowanie na rachunek kupującego.
U | fQ 7 P lk {T P A  r V 7 V K a  I Kupu,ący n.czem n.e r.zyknje, gdyż j. dli towar się niepodoba, to w przeciągu 14 uni od otrzymania towaru, ta-

U  tŁ  W o Ł C IR IC I jU  I T /  T lV a >  ^owy odo.eram z powrotem i zwiacam p niądze. — Zamówień.u adresować:

SijCŁa d  f a b r y c z n y  k . b U k R  Z a  .JAUL. DZIELNA 25.J
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Celem jaknajwiększego rozszerzenia swego przedsiębiorstwa handlowego wśród najszer­
szych warstw ludności, ogłaszam ninieiszym, że do dnia 1-go iioca r. b. k a żd y , któ ry  
r-̂~- ■ - cokolwiek zamówi z powyższego cennika otrzyma wraz z zamówionym towarem

cenna premię zupełnie bezpłatnie; -ś?3
W y s z c z e g ó ln ie n ie  p r e m i i :

P R E M IA  A.
Przy zamówieniu na sumę 10.000 Mk. 

kupujący otrzymuje

jedwabny krawat
kolorowy 

elegancki w najmodniejsze desenie

P R E M IA  B.
Przy zamówieniu na sumę 15.C00 

Mk . kupujący otrzymuje
pugilares męski z czystej skóry

lub

torebkę damską skórzaną
w różnych kolor, (ciemnych i jasnych)

P R E M IA  C. Szwajcarskie Zegarki bezpłatnie
k ie s z o n  o w e  i r ę c z n e , —  Przy zamówieniu na sumę 25.C00 Mk. 
kupu;ący otrzymuje b e z p ła tn i©  S z w s lc s rs ft i z e g a r e k  k ie s z o n ­
k o w y  niklowy, biały lub stalowy czarny cóNankier, wyregulowany i gwa­
rantowany iub Z e g a r e k  r o e z a y  n a  p a s e c z k u  skórzanym  elegan­
cki z cyferblatem „Radium" (świeci w n^cy, paseczki z angielskiej skóry).

Wydawanie presnSi zamyka ssę w d n iu  33-go czerwca 1922.
W29

I
I

P o d z ię k o w a n i a  P P .  K l ie n t ó w :
Otrzymują codziennie w  ogrom n ej ilo ic i podziękow an ia  za wyśmiane towary. Melą grrs tk ą  Pstów  n fie j przyteczem  l

S ł  P . t W aszrm u in teresow i ,.Szczęść Boże** aasyła z podziękowaniem  
ZS otrzym aną przesyłkę. Taoeusz Brotoń, Poster. Po licy i Pań stw ow ej w  Tyliczu.

W. Pan ie! Za przesyłkę, z której jestem  bardzo zadow olony uprzejm ie 
dziękuję. Tyszkow sk i Jarosław, k er. szkoły w Brzuśmku, p. Żywiec.

W . P^n ie ! D onoszę Panu, że n u teryę  na ubranie otrzymałem, z k tórego  
jestem  bardzo zadow olony i m iterya  jest (odno i dobra. Najserdeczniej Panu 
ciziękuję. Z  szacunkiem Stefan  Kalinowski, Jarosław, ul. Sanowa Nr. 102.

Sz. P . Dz.ękuję za przesyłkę mi mat*, ryi. S t. M ichalczyk, K raków , W ar- 
Rawska 79.

S ł  P. Nm iejszem  mam zaszczyt zaw iadom ić Sz. P., i i  przesyłkę o trzy­
małem i jestem  z tej materyi bardzo zadow olonym . Z głębokim  szacunkiem T a ­
deusz Chmiel, K raków  XXII, ul. Kalwaryjska 47.

W . Panie Bernstein  I Tow ar, który mi W. P. wysłał otrzymałam  i jestem  
w  zupełności zadowoloną, w ięc zmuszoną jestem  W , P. najgorętsze podz ęko- 
wanie. Z poważaniem  A- T w kołów n a , P od górze  Kraków , Krakusa 24.

W. P. 1 Za przysłaną chustkę bardzo dziękuję, jestem  z niej zupełnie za­
dow olona. L. K lozowa, K raków , Kynck 13.

Sz. P . Bernstein ! Nm iejszem  mam zaszczyt zakom unikować Sz. P., H  
tow ar otrzym ałem , z k tó rego  jestem  zupełnie zadow olony i znów  posyłam za­
m ów ien ie listow n ie o 100 m etrów  tej sarncj m u tery. Z głębokim  szacunkiem 
Józe f Herda, D ziedzice, S.ąsk, S ilesia Szachia.

Sz. P . I Z  materyału na ubranie rów n ież i chustek byłem zadow olon y 
i dziękuję bardzo za solidne załatw ienie i rob ię znowu nowy obstahinck. Roland 
Brum owski, urzędnik kolei lokalnej. Strumień JÓ, pow . B  c-Isko, Śląsk Cies/.yńsiei.

D o  firm y M Bernsztem , V*arszawa, D onoszę uprzejmie, ?e jestem  z ma- 
teryału zaciowo-ony. Jan Lubiewami, i d run-Mokre, P iaskow a ii.

W. P . M. Bernsztan  1 P r «•.usłaną m eteryę otrzymałem, z której jestem  
zadow olony. Jan Bizon, starszy żandarm. Posterunek  żandarineryi w Cieszynie* 
Ś ląsk Polski.

W . P . ! N in  ejazem mam zaszc/.yt Pana zaw iadom ić, że zam ów iony tow ar 
odebrałem  i jestem  z tegoż zadow olony. Stanisław  Cybulski, ur ądmk kole jow y, 
Chełmno, Pom orze, ul. D w orcow a lz .

Sz. P a n e l  Przesłany materyal na ubranie otrzymałem  ku zadow olen iu  
memu, w obec  czego  uprzejm ie dziękuję. Kaz,m ierz Soiarkuic, z. Lubel­
ska, Kom isaryat Po licy i Państw ow ej.

W. P . ! O bsta low any tow ar na ubranie w raz z rachunkiem otrzym ałem , 
z k tórego  jestem  zadow oiony, co rnain nadzieję, ze w ie le  mych k o legów  spow o­
du je  na taki sam obstalunek. Z poważaniem  Pyzalski, starszy żandarm, Kom enda 
Kadry S zw . Zap. Zand. W o jik . Nr. X ,  Przem yśl.

Dnia 5 marca tow ar otrz.ymałem, za k tóry P. serdecznie dziękuję. Michał 
Sw et, S ita rzy jko  p oed a , kam enna iabryka Jana W itw ick iego.

W . Panie 1 Za tow ar otrzym any od  W ielm ożnego Pana serdecznie dzię­
kuję. Michał Karasiński, Zarząd di-ur w  Balicach kolo M edyki, Małopolska.

Za p izysłany mi towur dzięKuję bo jestem  z n iego zadow oiony. Stanisław 
F lorczyk, D ąbrow a Górnicza, ul. f rancuska 26 — 74. „

Sz. P . 1 Rachunek Puński i materyuł otrzym ałem , z którego jestem zupeł­
nie zadow oiony. Mtchał Gmnulicki, B ielsko na Siąsku, Koszary kawaler.

Sz. P a n ie ! Z * otrzym any m atnyał ślicznie dziękuję. S tan id aw  Zdechlik, 
M aniew icze, pow . K ow el, Posterunek Pohcyi F^ńsywowej.

W. P. 1 Zawiadam iam Pana, iż natk slany tow ar otrzymałem. W oraw dzie  
zadow olony jestem  z tej m aleryi co  do ceny i jakości j* j. Franciszek Olszanski, 
Gorlice.

Sz. Panie 1 Dziękuję Panu za nadesłane i jestem  bardzo zadow olony 
z  tego materyału. Franciszek Jaworski, Trzebinia.

W. Hanie 1 N a jp ierw  Panu dz ę -u  ę za towar, k tóry  mi Pan  przysłał. Je­
stem zadow oiony. Cześć P an u ! Franciszek W i kosz, p. Jaworzno, w ieś Jeleń

W . P. 1 Za materyę na ubiór w  dniu dzisiejszym  odebraną, Stan. Panu 
bardzo d/.iękuję. Jestem z przesyłki zupełnie zadow olony. Z poważaniem  Sza- 
blewski, nauczyciel, p. Kołpin, pow . TucimUkt, Dąbrówka.

W . Parne! Za sutoi ohzyn-any od W. Puna serdecznie dziękuję i jestem 
zadow oiony. Tom asz ł\u::Icsi?k , Siciuaic, Sżyb  Koión ia 3-rzęd Nr. io7 , Dziedzice, 
Śląsk.

Sz* P an ie ! Za otrzym aną mntcryę st*r<Jccznł.e Panu dziękuję. Nadzór Tech­
niczny ie le g ra ió w  i Y cU lon ow  w Tom aszow ie LubcUk.

Szanow ny H a n c ! Z.n p:słai*.:c ir.i towaru z Puńsk ej F irm y składam ser­
deczne podziękow an ie w  ime/iiu. Cu szy mię to, że  i  om, i córka s.| zadow olone 
z  pańskiej p rzesył*!. R ów n ież składują podziękowanie. Z pow . P. i O. N iedź- 
w ieccy. Buezacz w  Mouasicrz^ftk.

S z .  i1. ! Z p r ■ erdiny^ił mi t o w a r ó w  j e s t e m  b a r d z o  z a d o w o l o n y  i p o u a w i a m  
zam ówienie. P io tr  Zając, Sosnow iec, Dankówka d. Czwcaowskiego.
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fcpSłflR̂ W yjaśn ien ia  i poraoy
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego?. TcleLin 2502.

N iić tn g i Btwarta
od godziny 9—1 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.9 B K1

OGŁOSZENIA
mam

O g ł o s z e ń  e  Wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 30 - Układ tabelaryczny Mk 40. — Drobne od wyrazu Mk 25. — Matrymonialne i korespondeneya Dryw. Mk 40.
Nadesłane Mk 80. — Nekrologi Mk 50. — Komunikaiy po kronice Mk 100. — Ułosy pub lczne i dz ał ekonomiczny Mk 10 ). — Na i-szej stronie Mk 20tl — Ogłoszenia przed tekstem na 2-ej 
lub 3-ej stronie Mk 150. — Ogłoszenia zagraniczne bOK drożej. -  Za ijcznlki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać w p r o s t  do Administracyi .Gońca Kra­

kowskiego* Komunikatów przesłanych Hedakcyi uwzględniać sie n ie  b ę d z ie .

ISlszysidCliwraca ącsolizn i 
■* woli rosyjskiej proszę bar­
dzo o fakąkmwi, k wiadomość

o Bogusławie Sieoiku
nauczy cl -lu. służącym w woj­
aku austryackiem przy 40 pp. 
Il-ga Marscbkompanm. który 
prawdopodobnie miat być w 
niewoli i w ma u 1017 roi:u 
miał przebywać w Ki owie, 
pod adresem Laura bismko 
wa, Wrzawy, po w Tarnobrzeg 

Małopolska.

F o j w a r l k
847 mórg, w tein 55 łąki, 52 
lasu, ziemia dobra. Dom pięk­
n y, 6 pokoi, kuchnia im piw­
nicach. Dom służbowy . za­
budowania gust-oJi-.rczc w do­
brem stanie, 8 kom. 23 iiydfli, 
1 6  świń, 7 owiec, motor b. u- 
synowy i wszelk o m iszyny 
v  komplecie za 3u,000 OuO m . 
444 morgowy, ziem a dobia, 
w  tem 30 mórg łąk:, 44 lasu, 
garnitur parć wy, 11 koni, 4 
woty, 30 bydta, 10 św;ń. Dom 
4 pok. 2 knuJime za 40,01)5.000 
mp. Gos odarstwo przemy- 
ełowo-rolne w k.deckiem 150 
mórg polskich, cegieł lin, piec 
o dwóch komorach, dostawa 
do Dyrekcyi kok, stucya. te­
lefon, p. w miejscu 25 000.000 
mp.

Gospodarstwo 125 mórg 
kolonia 10,000 000 nip. Gusp. 
115 morg prywatne lz  milion, 
mp. Gosp. 6u mó.-g prywatne. 
9 milion, mp. Gosp. 48 mórg 
prywatne w mieście 9 milion, 
mp. Gosp. 64 prywatne 0 mi­
lion. mp.

Ogrodnictwo na 10 l/a mor­
gi, w mieście, trzy domy. rS- 
atauracya,oranżerye, inspekta 
ogród gościnny. strzelnica ra­
zem za 10 miiioti.

Tartak z fabryką wyrobów 
cementowych na Z0 morgach 
twirku. 8 domów mieszkal­
nych, zabudowania mbryc/ne 
% wszelkiemi maszyn;;im, for­
mami zapasów i gotowego ma­
teriału za miliony jest leżą­
cego, za około 40 milion. Mp 
oraz wiele nnych gospo­
darstw, kamienic, doit ów od 
2Va do 10 milionów pdeca 
Tomasz Stęplńkl, Wggrow.ec, ul. 
Bydgoska, o uro pośrednictwa.

99G6

tii-nsyunai .Po^rau" w óegie 
* stówie, pokói a camdzien- 

I nom ulrzy: aniem ohecnie od 
osoby 2800 Mp. Iniormacye 
wysyła się odwrotnie.

t, i. i. u .tny czeladnik ma-1ygujiano k«rtę wojskową, 
sareki postukuje pracy od ^  rocz.. 1894, irydaną przez 

zaraz. Zgłuszeni1* do Aamn P. K. U. w Krakowie na na- 
,Gońca Krak.* pod „Masurz". zwisło Władysław Węgiel, 

9903 * którą unieważnia się. 9938

!
HERMA - GORSETY i BIELIZNĘ

| nosi elegancka Pani )

Kraków, Grodzna 4. 
Lwów, Jagiellońska 4.

i n i.  Halicka lii. 
zaprasza do oględzin 

najnowszych 
model-.

Maiątki
ziemskie, gospodarstwa 
duże i małe, z kompletn 
inwentarz, żywym i mart 
wym, domy. wille, intore»a 
handl.-prz umysłowe z rąk 
niemieckich tanio do na 

bycia posiada 9907

Biuroogłosz „Reklama*
Tczew (Pomorzej, dworcowa 

1, telefon 94.

Kierowirctwo 
w Krakowie objęła 

MLWINA H A U S E R

F a b r y k i :  

Wiedeń  
Morawska Ostrawa

■ Spółka a i t e p a  „N a fta ”  #  Borysławiu ■
M poszukuje kwalifikowanego 9939 ■

| m o d e la r z a .  ■
m i n a ^ ■ l a s a a n !■ ■ m u m  mm a n a 

M M M A M A i A I
w w f i  w m  i w ł  w § w

A g a r - ^ g a r
O le jk .  e te r y c z n e

do nabycia. 9910 1 
Friedmen, Krekow, Wawrzyńca 9 j

Majątki, f.lwarki
gospodarstwa, domy, wille,! 
młyny, tarlaki, cegielnie, fa­
bryki i t. p. na Domorzu i w Po- 
znańskiem. Dosiada wielki 
wybór Reklama Pomorska, To­

ruń, Stary Rynak 12.993:

Zqubiono kartę zwolnienia z 
P. K. U Żywiec na nazwi- 

eko Roman iiruhy,klóiąunie-! 
mażmam. ł‘944 >

S. A. 9943

Zgubiona tymczas. zaświad­
czenie demoi Hi/acyjne wy- 

Stawion pr/.ez I’. K. L’ . w Kra­
kowie na nazwisko: inż. Wi­
ktor Scher .c porucznik W. !■*. 
unie* inia » iv». 99!4

Zgubiona kar ę powo ania na 
nazw s ;o Uówe Zajda, ur. 

190'Z z Makowa unieważnia 
się. 99-12

B A N K  D EW IZO W Y
zawiadamia, że z dtriem 1 czerwca 
przeniósł swe biura do nowego 
lokalu

w Rynku Głównym 161 p.
Przyjmuje zlecenia na giełdy kra­
jowe i zagraniczne oraz wykonuje 
wszelkie czynności w zakres ban­

kowości wchodzące.

dónKbySfcuntowy Warszawski
O d d z is i vs Drohobyczu

otwiera na cza? trwania sezonu kąpielowego

w Truskawcu
e k s p o z y t u r ę
której biura m łsc ć się będą w Zarządzie Zdro­

jowym oboK Kasy Zdrojowe). 9946

^adszsdł ł« ! ( l  v P . / "  Cena za 100 kg 
9 t r a n s p o r t  9 I  I V I  M k p . 5 2 0 .

Sprzedaż burtowna:
POWSZECHNE TOWARZYSTWO HAHDL0WE

Sp. zarej. z ogren. odp. 9947
w Krakowie, Zwierzyniecka 6. Tel. 2183.

OKAZYA!
Fabryka na cwanych

będąca w ruchu wraz z piękną wilią ca łą  
do zamieszkania tuż pod Krakowem za­
raz do sp rzed an ia . Zgłoszenia pisemne 
do Admin. „Gońca Krak." pod

owocowe
,Wino

9940

Dc sprzedania zaraz
po canach przystępnych

Automobile ciężarowe
po gruntownym remoncie:

I In i f f i  35 -40  H. P. 3 tony, Cena 2 mi- 
L l U y U  jjony Mp.
C p j f j p n  35 H. P. szybkobieżny, 2 tony, 
O G I U G M  ^ j .  anowy bez gum, cena Mp. 
1.500 000.

biissing-Fross • £ *
koia, cena 1,600 0U0 Mp.
O  a i i r p r  35—40 H. P. 4 tony, łańcuchy, 
w  u III G l uowe gumy, cena 3 milion. Mp.

Do oglądnięcia: Lwów, ul. 29-go Listopada, 
willa Franza, p Sularozyk. gu9

....  ̂ A  ** .4* A ,  *  *4 J» JR j t , A l
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iPończocliy
Sznurow adła

Snarpetkl
Wysyłam za zaliczką dla udogodnienia P. T. Kap­

com, zadatek niepotrzebny.
Ceny następujące 

P o ń c z o c h y : Damskie, gładkie i prążkowane, 
czarne i biązowe cena za tuzin 4.800, 6.410, 7.200, 
3 409 Mk. Cienkie i śrecnie głtdkie, czarne, oiałe, 
brązowe, szare, bordu, drab cena za tuzin 5.<i00, 6 4* 0, 
8 -KiO, lU.OlA) i 19 00U Mk-

ś in k r o w e d ia ;  Czysto niciąne czarne i brązowe, 
cena za 12 tu/. uOw Geden grosa' męskie diugość' 
90 cm 3.200 Mk, lepsze 4.800 Mk Damskie dtu uść 
130 cm cena za 12 tuz. 4 8'jO Mk, lepsze 6.000 Mk.

SHorpotM i : Męskie w różuycu Kolorach za tuzin 
3.600 i 4.400 Mk. lepszy gatunek 6.0U0, 8.U00 i 10. ;00 Mk.

Oprócz wyżej wymienionych po siadam na składzie: 
koronki niciane, ząoki, taśmy gumowe do suk en i na 
pouwiązki, gurty czarne i hiaie, taśmy do eznurówki 
oraz maszynHi do rob'enia sznurówek, ct usteczki do 
nosa męskie i damssie grzebienie ceiuiojdowe, boczne 
podpinki, szpilki do włosów i inne artykuły. Artykuły 
w ostatnim dziale w> mienione mogę wysłać na moją 
odpowiedzialność po cenie, która będzie oznaczona na 
artykułach.

Zamówienia uskutecznia natychmiast

Hurtowny skrad pończoch i gaiauteryi

i. W. Lot i lar, Kraków
uhcct nr iKOwStia 6 i B

Bez żadnego ryzyka, o ile towar nie pizypadnic do 
o20 gustu, zwracam p.eniądze. 98S4

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Gronuó. Drukarnia Ludow a w Krakowie.


